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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i ś,.,iąt uroczystych. 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 r~ 
SO kop., miesięczn~ 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczni•. 

! prnsyłk• poato'IA7<t: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. G!I 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranlq miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50.kop. za 
· wiersz lub jego miejsce, wśrod tekst11 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l ł pół kop. za wyraz. Katde 02łoszenle najmnle 

10 wyrazów. 

\\t soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 
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Ubezpieczenia kapitałów, posa~ 
,,. A Pie gów, rent, i jednostkowe „..., 6 ~8~s"' od wypa.dków. 10
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~ ~ "''ł16 1'. Kapitały zakładowy i rezerwowy około 

. . „ ~ ~ "6~~1ec..,. 8,000,000 rub, 
Bn1ro DyrekCjl ~ o 'Il IJ. Taryfy i prospekty na 

Wmzm MaZBWietła nr. ll. !ł ~ {)'% I°" •:d••i• - bezpłatnie. 
Główny reprezentant na Łódź i okręg łódzki !li o 'Y!Jć/lfl<ó 
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Poszukiwani zdolni agenci na dogodnych warunkach. 

D B R •t Średnia 5, · r. • eJ powrócił. 
Specjalista chorób: kórnc, włoaów, weneryczne 

muczo~kiowe i kosmetyk.o. lekarska. 
Leczenie syphiłlsu salv.arsan~m Edkh-Hata .606' 1914 (wśródtyl
ni~). Ltcnnie elektr~ cznośdą, elektrolizą (usuw1mle szpec4cycll 
włos.Iw). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od 9 i pół 
do 2 i pół, od 5--7 i pół, w nle~i"1e od ll)..ej po południu. Dla pali 

osobna poc:r:ekalnia. 1032 

JEl\ICI 
Zdolni i ustosunkowani po
szukiwani są przez powa
żu'ł firmę miejscową • .Ofer
ty przyjmuje Adm. „Gaz. 
Łódz." pod S. M. lot6-2-

A~uuena i rlloro'y koliere 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Dr„ med. S. Aronson1 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 11 rano i od 4--6 p. p. W niedzie• 
J~ -'id 10-12. 1041 

„Czarne kruki". 
-:-

Coraz liczniejsze są wypadki 
t10lowania przez statystykę krymi· 
11nlną przestępstw, spełnianych przez 
nieletnich. 

Wzrost liczby morderstw i gra
bieży, popełnianych przez dzieci, po
stępuje niezmiernie szybko, przy
bierając niekiedy formy wprost za
straszające. 

W ogłoszonej niedawno staty
styce kryminalnej Francji za rok 
1911, liczba przestępstw popełnio
nych przez małoletnich wynosi: po
t1iżej lat 16-n 5,919, a od 16 do 
18 lat 8,684, czyli razem 14,603! 

W kategorji przestępstw nielet
nich, bójki z zadaniem ran wynosz~ 
20%, kradzieże zaś i oszustwa 25°1o 
ogólnej liczby. 

Przestępstwa małoletnich muszą 
zwracać naszą szczególniejszą uwa-

gę, należy bacznie zająć się zbada
niem ich przyczyn, oraz z należy
tem zastanowieniem i troską szukać 
rad i sposobów do zatamowania ich 
rozrostu. 

W tych dniach właśnie ukoń
czony został w Saratowie sensacyjny 
proce~ bandy dzieci-zbrodniarzy, wy
sfępu7ą.cych pod nazwą „czarnych 
kruków", .rewolucjonistów-mścicieli 
i t. p. 

Wiek bandytów młodocianych 
waha się od 13 lat do 16-u, prze
stępstwa spełnione, lub projektowa
ne, zaliczone mogą być od zwyczaj
nych kradzieży z włamaniem, do 
grabieży i morderstwa włącznie. 

Na szczególną uwagę zasługujt! 
fakt, iż w skład szajki wchodzili 
chłopcy za sfer zamożniejszych, u
czniowie szkoły handlowE>j, a więc 
nie .,,dzieci ulicy". 

Najokropniejszym jest fakt pro
jektowanego „zorganizowania" od
działu gimnazistek, zwabiających „o
biecującemi rozmowami" bogatych 
podróżnych w zasadzkL 

Przyjmowanie w poczet człon
ków bandy, odbywało się przy ca
łym aparacie tajemnych zaklęć i 
przysiąg-a ostateczny czyn, który 
spowodował wykrycie i aresztowa
nie całej szajki: morderstwo Koli 
Iwo.nowa, 13-letniego członka bandy, 
podejrzanego o zdradę, odbyło się 
w patetycznie zainscenizowanej sy
tuacji przy dźwiękach marsza żało
bnego, granego przez jednego z za
bój ców. 

Cała ta sprawa ~czarnych kru-, 
ków" niezmiernie smutne budzi re
fleksje: z jednej strony wskazuje 
ona, że chłopcy ci z lepszej sfery 
z ze.możnych rodzin nie znaleźli 
moralnego oparcia wśród swych ro· 
dzin, oparcia, która by ie h ustrzegło 
przed tak okropuem z.boczeniem; wi
d~ć, :2:e opiekunowie tych dzieci nie 

umieli, czy też nie dbali o znale
zieni• poła dla ich bujnej, niewątpli
wie, energji, dla ich przedsiębior
czej sprawności. 

Nie znaleziono drogi do tych 
duszyczek, dopiero budzących się i 
oto plonem tego stała się śmierć 
Koli Iwanowa, kilkanaście rabunków, 
morderstwo i wyrok sądu okręgo
wego z katorgą i domem popraw
czym. 

Smutne, przeraźliwie smutne! 
Jeżeli podobne prżestępstwa po

pełniają dzieci proletarjatu, dzieci 
nędzy wielkomiejskiej, to odszukanie 
przyczyn ·nie jest zbyt skompliko
wane: głód, ciemnota, nędza, środo
wisko, wyszydzające wszelkie lepsza 
instynkty i hołdujące tylko „racji pię· 
ści"-w znacznej mi ~rze rozwiązuje 
i ułatwia zbadanie wielu przyczyn. 

Inaczej rzecz się ma w danym 
wypadku, tu bohaterami byli prze
wa.lnie uczniowie, a więc nie ciem
nota, nie m;dza była motywem 
czynu. 

Trudno przypuścić, aby ci trzy
nastoletni chłopcy rabowali dla za
spokojenia „żądzy złota" nie, sądzę, 
że więcej im chodziło o udanie Sifł 
zamachu niż o jego skutki, a w 
środkach nie przebierali od zwabia
nia w zasadzki przy pomocy młodo
cianych koleżanek, do udawania du
chów i sił nadprzyrodzonych. 

Sensacja, tajemniczość, rinaldi
nada, oto motywy główne-dowodzi 
tego składanie średniowiecznych przy
siąg, jak i pomysł grania przed za
bójstwem towarzysza marsza żało
bnego. 

Kto winien zguby i depra.w acji 
tych malców? z jednej strony opie
kunowie, którzy nie umieli wyzy
skać i użyć ich energji, z drugiej 
wydawnictwa różnych holmesów i... 
kinematograf. 

Mordercze sceny, których sen
sacyjność ściąga tłumy, znieprawiły 
ten wielki wynalazek, na sali uno
si się krwawy opar; przed oczyma roz
ognionych tłumów przesuwają się 
sylwetki morderców, mordujących 
swe ofiary tak plastycznie, iż nieraz 
zdają się one absolutnie realnemi. 

Rozbudzona wyobraźnia dziecka 
mąci sen jego, wrażliwa dusza chło
nie bezkrytycznie bohaterstwo wal
ki i stara si~ ją odtworzyć w życiu. 

Dodajmy do tego szczegółowe 
()pisy faktycznych mordersw, opisy
wanych przez polującą na sensację 
prasę, która dla zaspokojenia najniż
szych instynktów tłumu, gdy jej brak 
współczesnych zbrodni sięga pamięcią 
po opisy „ niewykrytych zbrodni" z 
przed lat czterdziestu, a będziemy 
mieli całkowity obraz przyczyn, wywo
ływujących bandy .czarnych kruków". 

Jeżeli nie przedsięweźmiemy ja
kich środków dla ukrócenia „krwa
wych programów", kinematograficz
nych, jeżeli prasie nie uda się za
wrzeć kooperacyjnej konwencji, za
braniającej sensacyjnego rozmazywania 
popełnianych morderstw - to bandy 
„czarnych kruków" będą powstawały 
co pewien czas. 

Opiekunowie i rodzice, szanujcie 
duszę dziecka, starajcie się zbadać jej 
tajniki i podnieście głos przeciw nie
bezpieczeństwu z zewnątrz-w postaci 
sensacyjnej literatury i krwawego ki
nematografu. 

L. Chre:anowski. 

W ~rz~nQz!~ń zm!&ny kWr~wnfotw&. 
. -o-

• W dniu 15 b. m. na posiedzeniu ra
rnądu łódzkiego tow. dobro~zynnoaci, leka· 
rzcm naczelnym szpitala .Anny Marji- mia
nowano doktora X. 

O posadę wyżej wymienioną ubiegafo 
l!lię, prócz powyżazego trzech innych klln· 
dydatów, ci jttdnak odpadli z powodu ma
łej liczby otrzymanych głol!l<iw". 

Taki\ wzmiankę czytaliśmy WS?:y11cy w 
gazetach łódzkich nazajutrz po wyborach. 
Sqdzę jednak, że instytucja, o której mowa, 
zbyt żywo interesuje nietylkó lekarzy łódz
kich, nietyllto mieszkańców Łodzi, lecz ca· 
ły ogół lekarl!lki polski, aby zadowolić Bifł 
li ts lko drobną notatką kronikarek~. 

Bowiem szpital „Anny Marji" od czasu 
narodzin swoich rotrafił stworzyć dla. sie· 
bie opinję jaknajlepSZI\ i jalrnajszczytniejszą. 

Kierunek, jaki 11Zpitalowi nadał pierw• 
ezy lekarz naczelny i jaki dzięki zabiegom 
jego i jego nast~pcy przetrwał po dzień 
dzi1iejszy, uczynił z instytucji tej, rzec 
można, szkołę lekarską pediatryczną, 1V któ· 
rej już wi~lu młodych, a obecnie znanych 
ogółowi lekarzy uc?.yło się stawiać pierw
sze kroki na polu lecznictwa dziecięceio. 

Szpital .Anny lfarji" śród licznych 
tego rodzaju zakładów europejskich wcale 
pokaźne zajął stanowisko. Le~ą oto prze
damn1' sprawozdania roczne z działalności 
szpitalnej. Kilkadziesil}t prac w czasie 
pierwszego 5-lotnieg<J istnienia szpitala, prae 
klinicznych i laboratoryjnych, ogłoszonych 
drukiem w najrozmaitszych czasopismach 
fachowych polskich i zagranicznych-to już 
wielki dorobek dla polskiej nauki lekarskiej. 

Inicjatywa utworzenia sekcji chorób 
dziecięcych przy łódzkiem tow. lekarskiem 
wyszła z łona lekarzy, pracuiącyoh w szpi
talu .Anny Marii". Działalność &ekcji ze
środkowała się w szpitalu,. korzystała 1 
klinirznego materjału szpitalnego, z pier-.l'
szorzędnie urządzonego laboratorjum i t. d. 
Ambulatorjum szpitalne udzieliło w tym 
czasie dziesiątki tysi~cy porad, zaszczepiło 
osp~ ocbronn!ł tysiącom dzi~ci, wreszcie 
jako in11tytucja pedagogiczna (przykład u
trzymyw:rnia w czystości ciała., u11t. zębów 
i t. d.) położył szpit1:l tei niemałe zasługi. 

Powsfała dalej w szpitalu azkoła pie
lęgniarelr, poczlfltkowo szkoła tylko prakty· 
czna, w roku zaś ostatnim i teorytyczna 
(odczyty i wyL:łaiły dla pielęgniarek, wy
głaszane prziz lehrzy ezpitdnych). Gdybyś
my teraz zechcieli o4powiadzieć na)ytanie, 
czemu zawdzi~ezać mamy te wszystkie 
owocna rezultaty działalności 11pitalll9j, 
ustanowić s.i~ musim1, w jakich wogólo 
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warunkach rozw11ac Bł~ mogą podobne in· 
stytucje. 

Wielka należy 11ię wdzięczność przede
wszys tkiem tym ludziom dobrej woli, któ
riy uw11żali za obowiązek swój is,ytucj~ 
t.11 ką ufundować. Dobro ludności rnaj!:\C na 
względzie, stworzyli s:z:pit:a!, który planem 
swoim agólnym, urządzeniami techrncznemi, 
nopatrzeniem go w niezbędne hboratorja 
i ap$raty pomocnicze w stosunkowo drob· 
nych tylko szczegółach ustępuje szpitalom 
zagranicznym. 

J;ecz niedość wybudować szpital: wy
dajność pracy jego zależy w pierwszym 
stopniu od tęgo, kto staje się główn11 

. osią szpitalną, od którego wychodzi wszel
ka inicjatywa, wszelkie projekty, mające 
na celu rozwój i dobro szpitalne pod każ
dym względem-od głównego kierownika 
szpitalnego, od lekarza naczelnego. 

I znowu1 dzięki ludziom dobrej woli, 
dzięki tym, którzy szpital ufundowali, a 
którzy w obsadzaniu posady kierownika 
sipitalnego, dobro inst)·tucji mając na 
względzie, głos (aczkolwiek nie pierwszo
rzędn) wprost ze względu na nieznajomość 
inststucji lecznicze,j z czysto lekarskiej 
strony) Zllbierać mogą, dzięki, powtarzam, 
tym ludziom, a.ż do ostatnich czasów do· 
brze się działo w szpitalu. 

Lekarzami mi czelnymi byli ludzie o 
gruntownem wykształceniu fachowem, dużll 
znajomością szpitalnictwa i lecznictwa dzie
cięcego, ze znaczną dozą inicjatywy i sze· 
rokitigo rozmachu. Wiedza, nabyta w uczel· 
niach krajowych i zagranicznych, znajo
mość przedmiotu, wreszcie oddanie się je
dnej tylko gałęzi nauk lekarskich-dały im 
możność nal';lżycie i owocnie prowadzi<! 
taką instytucję, jaką jest ezpital "Anny 
l\farj i". 

Obydwaj wiedzieli dobrze i sprawę 
sobie z tego zdawali, że prac!\, jakiej się 
pod ejmują jest pracą bardzo odpowiedzialni\. 
Kraj nasz bowiem aż do 1907 roku nie po
si : dał 11.ni jednego należycie urządzonego 
szpitala dz~ecięcego. To też oczy cnlego 
ogółu lekarzy polskich zwróciły się na 
szpital „Anny Marji". który uważać zaczę
to za placówkę, gdzie w K;-ólestwie Pol
skiem rozwijać się miała polska nauka pe
diatryczna. 

Jak wywiązali się z zadań s~oich 
pierwsi dwaj lekarze naczelni, czy społe· 
czeństwo polakie ma prawo całkowicie im 
.zarzucić - nie potrzebuję ch.}·ba mówić o 
tem wobec wszystkiego, com poprzednio 
już napisał. 

Od 1 lipca władza lekarza naczelnego 
przacbodzi w nowe ręce. Że wsbrany zo
stał przez zarz~d tow. dobroczynności z 
pominięciem innych kandydatów, znanych 
i cenionych lekarzy chorób dziecięcych, 
świadczyć powinno o dobrych usiłowaniach 
i prawdziwem przywiązaniu towarzystwa 
do tej dotychczas j dynej instytucji kraja· 
wej. Bowiem wybierać można było z 4-ch 
kandydatów, a przecież wiadomem jest, że 
11•ybór pada na najodpowiedniejszego. 

4'9} 
TH. MRNN 

POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Wiem, wiem, bardzo mi miło -
odpowiedział mister Spoelmann jakby z 
pośpiechem i saorstkawym głosem. - Pro
szę si~ nie krępować - rze-kł tym samym 
lonem, 

I podczas gdy z księciem, który w 
l'Ostawie wojskowej stał przy stole, zamie
nił uścisk dłoni, sklonił się kilkakrotnie w 
.aieokreślonym kierunku. 

Tak przywitał się pan Spoelmann z 
Klausem Henrykiem, który zdążył zauwa
żyć, że ręka pana domu była mała i do 
połowy pokryta miękkim mankietem. 

Klaus Henryk był przyzwyczajony do 
innego rodzaju przywitań, ale cóż?.„ Pan 
Spoelmann był obcy, chory i Rtanowił wy
jątek wśród bogaczy. To go tłomaczyło i 
zwalniało od wszystkiego innegO'. Książ~ 
to pojmował i starał się sumiennie prze
zwyciężyć w sobie, wewnętune zaklopo
łar::;e. 

- P.a.n tu jakby u siebie w dornu do 
pe\Vnego stopJJia--rzekł jeszcze pan Spoel
rnann połykają:: tytuł, Przy tj'ch słowaeh 
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Wprawdzie nowy • naczelny" nie jeat 
speojalistl\ chorób dziecięcych, ktoremi 
pod czas kilkudziesięcioletniefpracy w .ziem~ 
stwie• zajmował się narówni ze ws~elkimi 
innemi gałli)ziami wiedzy lekarskiej; wpraw
dzie nie bywał zagranic!\ i nie zna podob
nych instytucji europejekfoh; wprawdzie, 
nie wlada.jąc językami obcymi, nie może 
być dokładnie obznajmiony z całok11ztal· 
tern obecnej nauki g chorobach dziecioeych, 
jednak sam fakt oddania mu posady, w 
mowie będącej, przez zarząd tow. dobro· 
czynności, który w1zakże dba o rozwój po
wierzonej mu instytucji, w dostatecznym 
chyba stopniu gwarantować powinien odpo· 
wiedzialność i odpowiedniość nowego kie· 
rownika na zajętem przezeń &tanowiaku. 

Sądzę zatem, że oddanie posady kie· 
rownika szpitalnego wyżej wyrnienionem11 
za~naczy się w przyszłości zupełnie odpo· 
wiedzialnem wobea społec.zeństwa łódzkie
go i polskiego ogółu lekankiego wywiąaa
niem się ze wszystkich, na bal'ki swe wzi~· 
tych obowil\zków.„. 

Bezstronny. 

Przesilenie 
we Wzajemnych Kredytach. 

osłabić przezorD.oić przy dyskontowaniu 
weksli handlowych. Wymagania musiały 
być o wiele mniejsze, albowiem pP.wna 
weksle dopływaj:} bezpoiredni-o do pierw
uorzędnych banków, gdzie stopa skupu 
jest niższa i gdzie zawsze łatwiej o znaczne 
operacje kredytowe, których drobne Towa
rzystwa. wzajemnego kredytu ze względu 
na swe zagoby uskuteczniać niJ mogą. 
Zdarzal6 się przytem, że w niektórych 
Towarzystwach prowadzono jeszcze gospo· 
dark~ lekkomyśln11 i że portfel wekslowy 
zawierał materjał podejrzany, a zwłaszcza 
weksle przyjacielskie, które w najlepszym 
razie trzeba było bez końca prolongować. 

Kilkakrotnie już zanosiło się w ciągu 
lat ostatnich na przesilenie w dmgorzęd· 
nych Towarzyl!ltwach Wzajemnego Kredytu. 
W paru poradzono sobie przez odwołanie 
się do udziałowców o dopłaty do udziałów. 
Ale w miarę, jak rusło przesilenie kredy· 
towe na rynku, podstawy niektórych Towa• 
rzystw zostały zupełnie !.!burzone. Nie 
pomogły dopłaty, bądź dlatego, że były 
niedostateczne, bądź że udziałowcy, wbrew 
uchwałom ogólnych zebrań, nie dopełniali 
ich. Tymcza""'m nieufność rosła, dawni 
cdonkowie wycofywali się, nowi nie przy· 
bywali, a posiadacze sum na lokacji wyma
wiali je. 

Stało się tedy. łe w krótkim czasie 
trzy towarzystwa wzajemnego kredytu zna

Kiedy w swoim czasie poe.zęły powsta-_ lazły si~ pod upadłością. Jest.t:o w na
wać, jak grzyby po deszczu, Towarzystwa si~ch stosunkach procedens zupełnie ~o~y, 
Wzajemnego Kredytu, z wielu stron oetr~e· ktory wywoła naw~t. pe~ne trudnosc1 ":V 
gano,-jak przypomina .Nowa .Gazeta•,- pooc.edurze upadłos~1oyveJ. ~aatręc~y się 
że nadmiar tych Towarzystw, po części bowiem kweslJa, w 1ak1 sposoh ~oc1ągnąc 
bardzo słabo ufundowanych, doprowadzić członków Towarz1stwa do. pokryci~ zag~a
może w przyszłości do ponownego przeei- rantowanych udziałów. W1ado_mo,_ze ka~dy 
lenia. Oczywiście kredyt wzajemny sta· cz~on.ek. Tow. ~z. Kr •. ~dpo'!1edz1alny Je&~ 
nowi w zasadzie formę bardzo użytecznej dz1es1ęc1okrotme za BWOJ ud~1ał .. Zacho~z1 
kooperacji kredytowej i organizowanie go, tedy pytanie,. czy do pokryci!' medo~oro"! 
po długim zastoju, było na miejscu tam, w tych gr~mc~cb cz!onkow1e o~oWI!\Zam 
gdzie z jednej strony brakowało podniet aą przed zlik"".1~owaniem akt~·wow przez 
do lokacji oszczędności epołecznycb, a z zar~ąd upad!osc1 •. czy te.I ~op1ero r;o ~sta· 
drugiej dogodn1ch obrotów kredytowych. lemu masy I stw1erdzenm istotnych n1edo· 

Prz1:1dewazystkiem więc na prowincji borów. 
nowe Towarzystwa Wzajemnego Kredytu .Ale niezależnie od tej kwestji prawnej, 
oddawały i oddają poważne usługi ekono· upadłości te atanowią poważne memento 
miczne. - I tam może w częici wytwo- w zakresie naszych stosunków kredyto· 
rzyła się w tej mierze pewna przesada, wych. Po za temi instytucrami, do ktÓijl!h 
ale przedewezyetkiem w Wanzawie plod· upadku już doszło, eq inne, przechodzące 
11ość ich była nadmierna. również przesilenie i wymagające stanow-

Powetawaly one nie z potrzeby, nie czej S!lnacji. Muszą one rozciągnąć bardzo 
z braku instytucji kredytowych i z obfi- czujną pieczę nad swymi interesami, aby 
tości wolnych kapitałów, szukającycb lokat, trudności radykalnie opanować, Na ogół 
lecz z pobudek tworzenia pól zarobtrnwych zaś los tych towarzystw, które upadły, i 
dła organizatorów tych Towarzyatw. Za- tych, które znajdują się w fazie kryzysu, 
zwyczaj przy bardzo niedostatecznym fuu- powinien być przestrogi\ na przyszłość, i3 
dus:rn udziałowym Towarzyiilwo wchodziło organizowanie Towarzystw Wz. Kr„ jako 
w życie, liczą.c na lokaty wkladów od pub- też innych kooperatyw kredytowych (kas 
liczności i na redyskonto swego materjału poiyczkowo-oezcz~dnościowych i t. p.) wy· 
wekslo\\ego w bankach i u bankierów. maga wielkiej przezorności. Musz"\ tu i11tnieć 

Samo się przez si~ rozu{nie, że takie rozl~gł~ gwarancje. zarówno co efo zgro
wyrachowanie miało na względzie pobie- madzanych kapitałów, jak co do znajo
ranie wyższej stopy pr~centu od normalnej, mości facho\Tej i ro or a I ny c h kwalifikacji 
na rsnku panującej, wohec czego tylko osób, stojących na czele tych tstytucji. 
drugorzędny materjał wekalowy dopływał Przesilenie Towarzydw Wz3jemnego 
do tych instytucji. Już to. samo musiało Kredytu w szczególności ohudzić powinno 

twarz jego przybrała na moment wyraz 
złośliwy. Potem siadają<\ skłonTł wszyst· 
l:irh do usadowienia się. przy stole. Butler 
podsunął mu fotel stojący mrędzy Immą i 
Klausem Henrykiem, naprzeci.w hrabiny i 
drzwi oszklonych. 

Ponieważ pan Spoelmann widocznie 
nie miał zamiaru tłomaczyć się z powodu 
swego opóźnienia, wi~c Klaus Henryk 
rzeki: 

- Przykro mi słyszeć, że pan był 
dzisiaj cierpiący. Mam nadzieję, że czuje 
si~ p:au lepiej. 

- Dziękuję, lepiej. ale nie dobrze -
odpowiedział pan Spoelmann szorstkawo. 

- Wiele łyżek wzi~laś?-zwrócił się 
natychmiast do córki, cbeąc się dowiedzi~ć. 
wiele lyżeczek herbaty wsypała do czaj· 
nika. 

Napełniła jego filiżank~ i podając mu 
ją, rzekła: 

- Cztt>ry. Dla każdego jeduą. Nikt 
nie będzie mi mógł zarzucić, że krzywdzlil 
swojego starego ojczulka. 

- At, pleciesz-odpowiedział pan Spo· 
elmann.-Nie jestem stary. Trzeba ci bę
dzie język przyciąć. 

Ze srebrnej puszki wyj~ł rodzai su
charka, który był dla niego przygotowany 
i złama~vszy umaczał w zbeistej hee·bo..cie, 
którą pil jak jego córh, bez cukru. 

Klaus Henryk podjął na nowo: 
- Ogromnie jestem ciekawy zobaczyć 

pańskie zbiory. 
- Hacja-odparl pan Spoelman-·pnn 

chce obejrz eć moje szkła, Pan amator a 
może także zbierac~? 

- Nie - odpowiedział Kla'us Henryk 
-przy całem zamiłowaniu nie doszedłem 
jeszcze do zhierania. 

- Br~ czasu?-zagaduąl pm Spoel
mann. - Czy służba oficerska nakłada tak 
wiele obowiązków? 

- Ja nie pełnię już służby, prosz~ 
pana-rzeki książę.-Stoj~ a Ja suita swe.
go pułku. Noszę uniform, oto wszystko. 

- Acb więc tylko tak na oko -
stwierdził pan Spoelmann.-Cói wi~c robi 
pan przez cały dzie1i1 

Klaus Henryk przestał pić herbatę. 
odsunął wszystko od siebie i całą uwagę 
skupil na rozmowie, która pochłaniała go 
zupełnie. Siedział wyprostowany alnchając 
zapytań i odpowiadając na nie i czuł jed
nocześnie, że czarne, duże oczy Immy spo· 
czywają na nim badawczo. 

- Mam obowi~zki przy dworze, pod· 
czas uroczystości i ceremonji. l\fuszę też 
reprezentować w dziedzinfa wojsltowości 
przy odbieraniu przysięgi od reltrutów i 
poświęcaniu sztandarów. Nast~pnfe udzie· 
lsm posłuchań w zastępstwie wielkiego 
księcia, swego brnta. Wl'eszcie trzeba od· 
J.Jyw~ć podróże w różne miejscowoś.ci kra
ju i być obecnym przy odsłonięciach i po• 
święceniach oraz przy pouobnych uroczys· 
tościach. 

- Ach tab.-rzekł pan Spoelm.um.
Ceremonje, u:o1·zyetości. To rzeczy dla 
gapiów. Dla spraw podobnych brak mi 
zupełnie zmysłu. Powiem panu onee for 
all, że pańskie powołanie wcale mi nie 
imponuje. That's my standpoint, sir, 

- Rozumiem zupełnie-:-rzekł książę, 
prostuj!};C si~ raz po ra~ w awoim mundu~ 
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ćzujność co do niektórych Towarzyll!tW 
Wzajemnego Kredytu oraz pożyczkowo
oszczędnośc1owycb, operujących obecnie 
dość znacznymi kapitałami, zgromadzonych 
z lokat ubogiej publiczi~ośoi, lecz zarazem 
próbujących różnych obrotów, które z drob· 
nym kred.} tern nie mają nic wspólnego, 
które unieruchamiają fund.uaza tych in -ty
tucji i wprowadzajll do ich praktyki pi· r
wiastki szkodliwe, 

Kr1ika n~emieuenill 
Z zebrania pelnomocnikow 

robotniczych. 
Zebra&ie niedzielne pełnomocników ro• 

botnicirycb posiada nader do.nilłS'łe znac:umie. 
Nadało ono okr&ślony kierunek akcji robotni· 
czej, scho-Ozącej dzisiaj dość czę&to na ma
nowce ł. zw. bojkotyzmu, a powołując do ży
cia ciało kierownicze w postaci komisji, zto• 
!onej z 21 pełno.mocników, ustaliło organiza
cj1,1 tej akcji. Żlłdanią i hasła wysuniete na 
zebraniu ujednostajni!\ orjentaeję klasy robo· 
tniczej w stosunku do nowych praw i dróg, 
prowadzf\e.ych do jakuajszerszego ich wyzy· 
akaniaT zgodnie z interesami robotników. 

N11 porzł\dku dziennym życia robotnicze• 
go stanęła nbecnie sprawa .torganfzowania 
robotników na podstawie kas chorych. W 
1wiązku s łem robotnicy postanowili zabrali 
ai~ do opracowania własnej ustawy, zapew· 
niajf\oei im jaknajsserazy samorząd w kasach 
chorych i wB21ystkie te ul~puenia, które nie 
przecz!\ bynajmniej prawu. 

Pawzi~te na zebraniu niedzielnem rezo• 
Iacje, bQdące odbiciem po~ll\dów robctuiczyc:h 
na zadania, zwi1tzaue 21 powstawaniem kaa 
chorych, Sł\ bezwątpienia bardzo ważne. 

Pierwua 1 nich o charakterze nsadni
czym zawiera ogólne stanowisko wobec n„ 
wych praw z dnia 6-go lip!!a 1912 rokuoras 
te po~tulaty w zakresie ubezpieczeń, która 
wsz.ędzie wysuwa racb robotniczy. 

Cytujemy obiedwie uch wały za wczoraj• 
1zym .Kurjerem Poranuym". 

.My, pełnomocnicy, w,rbrani przez robo· 
tuików 23 t'abryk w cela omówienia wspólnie 
~ fabrykantami ustawy dla kas ctrorych, roz• 
patrzywszy na zebraniu z dnia 25 maja 1913 
roku nowe prawa ubezpieczeniowe, stwier
dzamy, że nie odpowiadaj11i one potrzebom 
i wymaganiom klasy robotniczej, gdyż: 

1) obejmując nikły jej odłam rzucaj„ 
wielomiljouowe rzesze robotnicze na pastwt 
Josu w razie choroby lub niea:aczęaliwego wy'
padku; 

2} zwalalf\C na barki robotników prze
waźn!\ cz,ść ciężarów pieniężnych, dają im 
wzamia.n głodowe )lapomogi; 
" a} pozbawia.jf\C robotników samorządu, 
w kasach chorych, stawiają jtł pod czujni\ o
pieką fabrykantów i dozorem urzędów ubez
pieezęniowych; 

rze majorskim i uśmiechając się boleśnie. 

- No i teg(\ trzeba się uczyć-ciRtg· 
nął pan Spoelrnann dalej tonem nieco la
godniejszym.-Trzeba aię uczyć i wprawiać 
w te rzeczy. Ja znowu do końca życia 
nie przestanę się złościć, że staję si@ dzi· 
wowiskiem dla gapiów. 

-- Mam nadziej~ - rzekł Klaus Hen· 
l'Yk - że lupność nasza jest i będzie pod 
t.xm wzgltldem za.wsze delikalnl!-

- Dziękuję, ujdzie-odpowiedzial pan 
Spo.elm~s.-La.dzie są tu przynajmniej do· 
broduszni. Jeśli si~ gapią, to w oczach ich 
nie widać skłonności morderczych. 

· - Wogóle cieszyłbym się bardzo-i 
Illaus Henryk poczuł się lepiej od chwili, 
gdy r(}zmowa s.ię odwróciła i kolej pytania 
przeszła na niego-gdyby się panu pomimo 
odmiennych warunków z.a.wsze u nas po
dobało. 

- Dzięknję-rzekł pan Spoelm_ann
jestem zadowolony. A woda tutejsza jest 
zresztą jedyną, która mi trochę pomaga. 

- Czy pana nie trudno było op'lścić 
Amerykę? 

Krótkie spojrzenie . musn~ło Klausa 
Henryka, spojrzenie afeufue; ba niespokoj· 
ne, od dolu do góry. którego k.siążl} 1:1ie 
umiał sobi& wytłornacz.yć. 

- Nie-odpowiedział pan Spoelrna.nn 
krótko i szors.tko. To było wszystko, co 
odpowiedzial księciu na jego pytanie, czy 
trudno mu było potegnd sit: z Ameryką. 

Nastąpiła pauza. 

(d. c. 11.). 
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4) zmnszf&jąc kasy choryc~ do wypłaca

IHlł zi&pomóg ofiarom nieszcz~ll wych _wypad· 
ków w pn:eciągu pierwszy~h 13 tygodni, wkła· 
cłajlł na robotników te eięiary, które doty~h· 
uia.s po11Geili kapitaliści; 

5) poii1.;1wiając 1\1\toruillst robotników ~ezel~ 
Ji:iecro udziału w 'l1owauy11twach 11bezp1eczen 
cd "nieszcz~śliwych wypadków, zamieniaj!\ je 
w prywatną własność fabrykantów; . · 

Uważamy, ze polska klasa ~obotn1cz~, 
idąc śladami proletnrjatu zach?dn10·.europ&J· 
skiego dąży do zdobycia nbezp1~czen1~ cał· 
kowitego i powszechnego ubezpieczenia ?~ 
clio rób nieszczęśliwych wypadków, staroac1 
i bezr~bocia on koszt państ"i'a i przedr;i~
biorców, ob~jmującego wszystkich robotn!ków 
w mieście i na wsi, zwracającego robetmkom 
całkowity zarobek dzienny i od?ającego naj: 
aupełuiej w ich ręce zarządzame sprawami 
ubezpieczeuiowemi. 

Zgodnie właśnie z dązeniem klasy ro
ltotn iczei do ubezpieczenia rzetelnego d!lŻ•· 
eiem związanem nierozdzielnie z całościll jej 
a.aduń społeczno-politycznych w dobie dzisiej
szej, nalflży wyzyskaó powstajl\ce u .nas ka· 
ay chorych. 

I dlatego my pełnomocnicy, obdarzeni 
srntifauiem naszych wyborców, stosu.Pło się 
do ich zleceń i uchwał, postanawiamy ataó 
niezachwianie tia stanowisku jaknajwivk11zych 
..kas chorych i jaknajszeTS:&ego samorzf\dU ro· 
botników w tych kasach. 

Nawołujemy wszystkich robotników aby 
piluia śledzili nasz!\ prac~ i .go~?wi by.li w 
potrzebie po-przeć nas z całą siłą 1 energJl\.Dła 
utrzymania ścisłej łączności 21 nauymi wy
borcami będziemy ioh &tale informowali o 
w.yuikuch naszych obrad i starań drogi\ ze
brań publicznych, odcaytów, wieców fabryo1-
nych i t. d. 

Mamy nadzieję, ~a idl\O rł}ka. w rflkt • 
musi\ robotni.czą potrafimy 11prostać tym za• 
daniom i obo\Vi:}zkom, które włGżyli na nas 
robotnicy warsz a wscy•. 

Druga rezolUdja obejmuje te najwdniej
sze punkty, na których ,powinna być oparta 
ustnwa r0Mtnic1a dla Jtae chorych. 

Wysuwa ona paśtulat ogólt1o·warazaw· 
skiej kasy chorych. 

Rozwój in..stytll.Qji ubezpieczeniowych w 
Niemczech przem11wia najdobitniej przecrwko 
drobnym fabrycznym kasom chorych, a nato· 
miast za powst :W!Illi.em kas ogólno·terytor
jalnJ eh. 

Dla ujednostajnienia robotniczej akcji 
ubezp(eczeniowej i n11tlania jej odpowiednie· 
go ki ero' ·niotwa, aełirani postanawilljl\ wyto• 
nić z nośród si b. specjaln!ł komiajQ, ekła· 
dającą- 81Q z 15 t ób, któraby w pierwszym 
rzędzil1 przystfłpiła natychmillBł do opraco· 
wnnia robotnicZQgo ivzuru Ułta'.Vy dla. kal 
chor_Fh. 

Zebrani 1.TW.aiajt, :że ustawa taka J>O• 
winna eif,l 01'ier11ć "na zasadach, wytkniotyoh 
w instrukcjach tUa peło.omooników, uohwalo· 
nych przez niektóre fabryki wara~awskia. 

I) Powinna :stnó na atanowisku ogólno
wurszawskiej kasy chorych oraz wyłl\OZBN 
robotniczego 1:1kbrdu walnego Hbrania i li• 
rZll<lu kasy :chot<yćl1; 

2) powinll.ll imstępnie obejmowaó pomoe 
lekarski\ dla robotników na l'achuoek przed· 
siębiorców. 

Oprócz tP.._go ~ebtani uwa:lajlł 1a mka· 
,;une, aby ustawa robotnicza: 

I) przewi!fywała nnjwyls&e 111pomogi, 
ct>puszczalue W granicach prawa, a WiQC 1/ 1 
(pofowę) zarobku dla robotui-ków bez*ennycb 
i 2fa (dwie trzecie) dla Obarczonych ro
dziną: 

2) zap~wnia.ła udzielania zapom6' i po
mocy lekarskiej wszystkim cdonkom rotm• 
ny robotnik», należącego do :bay, oraz cał• 
kowi ty zarobek dla połoźnic; 

3) zawierała wypłaoanio zat>omóg nie• 
tylko za dni robocze, ale równiei za Świl\• 
łe(::me i wolna od zaj~ć, od samego zaraz po
CZl\tku choroby. 

Dalej zebra.ni nwataj~. łe zarówno 
cbszerny zakres działalności kasy chorych jak 
i ustanowienie najwytszej normy ~la zapomóg, 
wymagają zaprowadzenia możliwie na.fwył· 
szych składak członkowskich. 

Składk~ taką ustawa powiuna. określać 
na 2% od zarobku l'"bo~nika. Usta.lenie wyi· 
szej składki dis robotników podntes·e jedno
cześnie wysokość dopłat ze strony fabry· 
knutów. 

Zebrani uznają za bardzo ważne, aby u
stawa zapewnia!· kasie choryc~.l mo~mość roz• 
wijania działalności kulturalno-oiiwiatowej, 
urządzania odctytów, kursów fachowych, -swCJ• 
ływauia zjazdów i uczestniczenia w zjazdad1, 
zwołauyoh w państwie roay~skiem i H• 
granictJ •• 

Zebrani tlc&nsgnją siQ od wybranej komi
sji, aby utriym7wała ściałfł ł~<:znośó a war
Da w 3S·ł L'!lll.DJ:\ ro b-Otaic11Ą, dbajłO O udzielanie 
at.a!y~: Bt1"$wcz>J11i z postc:p-ów a•oich prao 
i obrM t\tog~ zehrAfl, odczyt&w itd. 

Aby wreszcia komisja tl\ wszcz!Jła stara· 
oia c H'O-łłłni~ 1j11d11_ ogólno·krajowego l*ł-
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nomocników w Krółeetwie Polikiem w celo 
ujednostajnienia ustawy, taktyki i sadań ro• 
botniczych w ukcji ubeziiieczeniewe.j. 

W myśl zasad, na któryeh opierae sit 
pow·inna ustawa wzorowa odpowi:idaj1\Ca in• 
hresom k\<1sy robAtniczej, zebrani na~ołuj:i 
wszystkie!• pełnomocników, aby wszQdzle do· 
mag-111i aię ofi{'Jalnee:o zneczeaia si~ ze strony 
fa bry kautów udziału w zaris"1izie i w~ln~~ 
tebrnnin kasy chorych oraz przekasama JeJ 
pomocy lekarskiej prr.ez zawarcie odpowie· 
dniej umowy z robotnikami. 

Od żądań tych nie wolno odałępowaó 
pełnomocnikom bez sgody ogółu wyborców. 

Zebrani zwraoajl\ uwagę wszystkim peł· 
nomocnikom, aby ~il} zbytnio nie spieszyli 
z omawianiem u.taw fabrykanckich, lecz 
zaczekali na ustawę, któfą opracuje komisja. 

Natomiast robotnicy fabryk, w których 
jeszcze dotl\d nie wybrano pełnomocników, 
powinni Żf\daó stanowczo od, władz. fa~r) ~z
nych przeprowadzenia wyborow w JaknaJkrot• 
azym przecif\gu czasu•. . . • 

• Kurjer Poranny• pisze, .że sebr~n1e me• 
dzielne wykazało, iż w chwili obecnej - po• 
mimo rozmaitych przeszkód i trudności - ro• 
botnicy warszawścy, przodujący zawsze w t• 
gólnym ruchu Królestwa, posiadaj' liwi.ado
mość swoich interesów. 

Z za· kordonu. 
Skon śpiewaka. 

Wozoraj zmarł w Krakowie 1nany 'pi•· 
wak oper1 Aleksander Bandrowski. 

Urodz. w roku l860 w Galicji, kutałoił 
tię na prawnika, w111zelako porzucił uniweray
tet krakowski i ws~pił na scenv lwowek1t, 
gdzie przedstawił 1ię jako wyborny lipiewak 
operetkowy. 

Wkrótce zaangaiował go do X:r6lestwa 
Te.xel i B:indowski z jego trup" podróżował 
po kraju, wystQpujllo w rolach tenorów ope• 
retk-Owycb. 

Głos Bandrowskiego rozwinął si~ do te· 
go stopnia ze podczas ostatniego pobyto 
Texla w j~dnym s .teatrzyków ogródkowych• 
w Warszawie, namówiono utalentowanego 
jpiewali:a do poważnych atudjów wokal
nych. 

Bandrowski wyjechał do Medjolanu, po
tem do Wiedoia wreszcie w Frankfurcie nad 
Menem zasłynl\l jako jeden z najznakomił· 
szych wykonawców partji bohaterskich w ope• 
rach Wsinera. 

Szereg tych panji wykonał w Warna
ie w r. llłOO. 

Następuie Bandrowskiego zaangażowano 
~o AmGryki, apeojalnie do opery .Manru~ 
ł'aderewskiego. Powreciwszy 1 Ameryki, 
Bandrowski śpiewał w operze w Warszawie. 

W r. 1907 uałehł do składu opery war
szawakiej, u w roku następnym osiadł na słał• 
w Krakowi1'. 

llróliłd 11olakie. 

Znane wyra·zeni•, Jakiem J..s. BU.low okre
ślił szybki prsyr08t ludności polskiej w Pru· 
aach, znal~ło teraz pe raz pierw11y oświe
tlenie w ujmu.j-.cych dlttaoh 1\atJ1tycznyoh. 
W Po~nańskiem w roku 1911 na 1000 niem· 
ców urodziło się 29, 1 dzieci; natomiaał na 
1 OOO polaków ł0,5. Procent lmiertelnośoi 
wynoll-i u niemoów 17,9 na 1000, n polaków 
19, 7; mimo jedsak wyższej śmiertelności, prze· 
wyżka urodzłni wynbai u polaków 20,8, 11 

nismców tylk• lt..;8. . 
Wriród kobieł niemieckich bezdz1etn701ł 

ll:;ł.o · 6 9 proc., ,,_śród polek tylko fS,6 proc. 
Na ni~k~ pl'!Yf&tła przecittnie 4.9 dsieci. 
na po1kt 5,9. 
Ślub hr. Ledóehowakiego z am•r•k•nk„ 

W Baltimore odbył si«} ślub Wład71ława 
hr. Ledóchowakie~o. bratanka zmarłego kar• 
dynała i arcyb!akupa 1nieźnie~~kitit i po
Hańskiei:o. z corklł znanego ml1Jenera am ... 
rykańakiego, Warfielda. Państwo młod.i wra· 
oajl\ do Europy i omieszkać maj, w Króle• 
etwie Polakiem. 

„Lano•" •okolakie. 
Najwyhzy kybunał admini1tracyjay w 

Prusiech i okazji zatargu policji • dzioi11it1m 
okrt:iem sokoJ..akim w Boc~um, orzakł,. ił 

lance• aokolskie nłe q bronią w zroz11G11e
~iu prawa. Wobeł tego ttybu~1ał imi?'ł r~ 
porz,dzenie poUcyjne, 11LkazuJ11e• uywa111a 
lant przy chviezeniacll. publicznyob. 

Lawinr •nieżne w Tatrach. 

z opanego donoazą ~iekaw~ ~zcseg6-
ły o apadłyłh iwłeło lawuiach 1n1ełn7eh. 
z pod małego Ko1iego Włrohu 1padła wielu 
Jawfna długośbi około 200 metrów, 19eroko
I i 30 111etr6w. głtbokości 8 metrów i zaay• 
pała eały pr wie Zamarzły Staw, _tworZłlC 
cłwa głflbokie korytarse 1zerokoi01 metra. 
Kor}'łarn ew• ciu~ siQ pl'tlll• oał11 dłagoU 
lawia7 I JBOłila po niob apaoe _ U. JM w 

w11iwoucb, maj11io po oba stronach pionowe 
icianki śniegu. Inna wielka lawina spadła 
• Zawratowej Turni ku Stawom G~ienico· 
w7m. 

Informacje. 
P„owne rozpatrzenie sprawf o WJ• 

siedlanie żydów. 

Minister spraw wewnętrznych Makła
kow zażądał od naczelnika kijowskiej, kur· 
1kiej i wołyńskiej gubernji przysłania do 
m.inisterjum listy wysiedlania żydów z do· 
kladnem wska~aniern, w ciągu jakiego czasu 
i na·zaaadzie jakich dokumentów zamieszki· 
wali oni w danej miejscowości. 

Krllżą pogłoski, że możliwe jest po· 
nowne przejrzenie praw zamieszkiwania ży„ 
dów i pozwolenie im pozostania nada~ w 
granicach wyżej wymienionych gubernji, 

z Cesarstwa. 
Szea6 w-,roków śmierci. 

W Lipowcu okręgowy sąd wojenny •'ka· 
1ał na śmierć przez powieszenie & ludzi ska
sanych do katorgi, którzy w marcu r. b. 
podcHS pobytu w wi~zieniu miejscow1m 
'WHcztli bunt, zabili jednego dozorcę wit· 
siennego, drugiego zaś cięzko 1ranili. Siódm7 
oskar.iony został uniewinniony. 

Rvaunki Czernrazewakiego. 

W Irkucka 1naleziono 9 rysunków, kt6· 
re należały do Czernyszewskiego. Przecho• 
wywał je u siebie jeden 1 uczestników 1863 
roku, który razem z Czeruyszewskim odbywał 
kart w katordze. 

Z rysunków zdjęto kopje i odesłano do 
Towarzystwa badania Byberji i do komisji 
archiwalnej. 

Ojcieo-zwierz,, 

W miasteczku Nowogieorgiewsku wykry• 
to 1\ras1n111 tibrodni~: mieszk11jący tam zamo
łny włościanin Telatnik zgwałc:ił 01ter1 eór• 
ki 11woje i iyl 1 ka~d4 po kolei; ze 1tarB1, 
córli.ll miał nawet dwoje dzieci. 

1Kary praaowe. 

GazetQ .me .viernoje Echo" w Wołogd1ie 
1kazano na 500. rb. kary. Wobec niezapła· 
c•nia kary uwitziouo jej redaktora na 3 mie-
1iące. Obecnie 11iedzi w więzieniu jui 3 re
daktorów tego pisma. 

Strajk lloro:i:karzy. 

W Żytomierzu za1trajkowali wszyscy do
rożkarze, źl\dajllc saniechania wysyłania zwi~· 
k111ont1j liczby wagon6w tramwajowych na 
dworzec kolejowy oraz powitkannia taL.ay. 

Poilar. 

W miasteczku Wyzni„, ałuckiego powia• 
ta, mińakiej gubernji, pożar zoiuczył zabudo· 
wania 90 ~01podarzy. Straty Bitgaj(\ 50,000 
rnbli. 

W ogniu zgiutłis jedna włościanka. Spa· 
liło ait duzo bydła. 

Pretendent do 50 miljon6w. 

W roku abiegłym zmarł w Petersburg11 
ostatni potomek zuane.:o rodu hrabiów Stro
ganowych, który pozostawił ołbrsymi majll· 
tek, ooenroay na 50,000,000 rb. 

Wołlec tego, łe zmarły nie pozostawił 
krewnych w prostej linji, cał7 ten mej!ltek 
miał przejśó w ręce n~du, 

Obecnie do pewnego adwokata w Mo• 
1kwie sjawił sit nieocsekiwanie włolioianin 
Wa1ili Stroganow, mies1kajP.CY w p1rm1kiej 
gub. i polecił mu prowadzenie sprawy o 1pa• 
dek po hr. Pawle Stroganowym. Okazał on ro
dowód hr. Stroganowa i twierdzi, że tytuł 
hrabiowaki otrzymała nie cała rodzina Stro• 
ganowyoh, leoz tylko słarsza Jinja. 

Obecnie. wobec tego, że etaraza Jinja 
wygasła tytuł i cały apadek winien przejś6 
na łinjt młedBZlłj jako jej przędstawicHłl wy• 
lttpoje Wasili Stroganow. 

Wrjazll miniatr• Makłakowa. 

W lwtlłzku 1 wyborami głowy mietta. 
wyjechał do Moskwy minister 1praw wewn,trz. 
nycll Makłakow. 

Zajście w cvrkule, 

.Now. W rem.• donosi: Aresztowani w 
Ptttraburgu w okresie od U do 17 b. •· 
robotaicy i 11tudtnci, tuymani w cyrkule 
Bpaskim podesaa odwiedzania cel przez ant· 
dołka do azc:aegółnyeh zleceń przy nae>1elałk11 
miaab, pułkow11ika Morao11twioH powitalł go 
6piewem hymH roboinie~-1) i nie mlali 
• miejae, mimo t.e t:ero od nieb 11iąd1lno. 

Czterecłl 11elleltlłilrów tej demonstracji 
pnadJono tło ciemnic1, poroałałyeh pozba
wiono łyto.ni11. W naat9patwie tłwudzieatu 
wiołnbSw rosaadsono po inaych aro11tach. 

Ecu .... ztowania anar6hi•t6w. 

Pisaliłmf jd o aresztowania w Wał· 
~ lhrłcłl auarehiitÓ'ILJ 

3. 

Obecnie "Riżakij Wiestnik• podaje na· 
1tępuj!\Ce szczegóły: 

Na zasadzie zatn:ymanej koreapondencli 
ullianowiou-0 stosunki are1:1ztowanycb z Rygi\, 
gdzie aresztowano jd dwie kobiety, z któ
rych jedna jeat uczeniej\ miejscowego gi'll• 
nujum. 

Upada poprzednie przypuszczeni• o pro• 
jektowanej przez anarchiatów eksproprjacji, 
wobec znalezienia przy nich zbył wielkitł 
ilości nabojów. 

N6tomiasł, wobeo dziwnego zachowania 
się ~atrzymanych, istnieje przypuszczenie, łe 
przygotowywali oni bardziej ważny zamach. 

Zabójstwo miljonera lbragimowa. 

W bakińskim okręgowym sądzie wojen
nym Sl\dzoną była sensacyjna sprawa o za• 
bójstwo miljonera Ibrllgimowa pnez młodego 
miljouera Agajewa dokonanego 1 pobudeL 
zemsty, 

Akt oai..arzenia ustala !akt, że nienawiś6 
panująca pomitdzy rodami Agajewa i lbra
gimowa trwała oddawna i towarzyszyła jej 
1naczna liczba sabójstw, dokonanych przu 
obie strony. 

Podsądny ołwiadczył w sądzie, łe do• 
konał zabójstwa w oelach samoobrony w cza• 
•ie kłótni, wobeo napaści na. niego se stronJ 
lbragimowa. 

81\d nie uw1gltdnił tej obrony i 1kuał 
AgajewA na 20 lat katorgi • --

Z Litwy i Rusi. 
Wolne ału~haOzld w politećhniće 

kijowakiej. 

Do politechniki kijowskiej w 1906 roka 
przyj~to 25 kobiet, jako wolne Błuchac1ki; 
wHystkie one złożyły świadectwa z ukończe· 
nia szkół średnich moakioh i zdały konkurs. 
W żeszłym roku kilka wolnych słuchaczek u· 
kończyło politechnikę, Hrząd której zwrócił 
tit do mi11istra przemysłu i handlu 1 prośł;' 
o pozwolenie na Bło.tenie przez nie egzami• 
nów oatatecinych. 

Miniaterjum przem. i handlo opracowało 
specjalne przepisy dla llłuchaozek politechniki 
kijowskiej, na podstawie których otrzymał7 
one prawo przystąpienia do eg1aminów, po 
stożeniu których otnymały świadectwa ukoń· 
cze ni a. 

W r. bid. wolne słuchaczki wydsiahl 
mechanicznego i inżynieryjnego słołyły prośbt 
o zezwolenie składania egzamiD.ÓW razem ze 
1tndentami i o nadanie im praw pu;yeługu„ 
i2'cych rzeczywistym studentom politeohni• 
ki kijowskiej. 

Dyrektor politechniki zwrócił •it w tej 
sprawie do ministra przemysłu i handlu. 

Zatwierdzenie wyroku śmierci. 

Generał-gubernator kijowski satwierd1ił 
wyrok śmierci wydany puez tutejszy s~ 
wojenny w sprawie Aleksandra Akimowa, 
sabójcy atójkowych Fiłipczenki i Pierwie• 
je wa. 

Wyrok przesłano do wykonania proku
rałorowi SłldU okr~gowego. 

Konfiak•ta. 

Podczas otwarcia litewskiej wy11tawy o
brazów w Wilnit1 policja &konfiskowała kata• 
logi w języku polskim i litewskim, poniewnl 
w katalogach nie było równolegle tekstu ro• 
1yjakiego. Katalogi rosyjskie były wydr.u 
oHbno. 

Z Xrólestwa. 
łllowe azkoł•• 

Na zebraniu obywateli m. Kielc pod 
przewodnictwem prezydenta miejscowego p. 
Edwarda Winnickiego, postanowiono otwo• 
rzyó w Kielcach pięć nowych szkól jedno
klasowych i kupić za 900 rb. ptao na Ba· 
ranówku pod budow~ szkoły. 

Echa katastrof• w cukrowni „Lublin"• 

Przypuszcze..:e, że katastrofa nastą· 
piła skutkiem zamiany balon6w przez kolej, 
zoatało stwierdzone. 

Zamiana zaszła przy zna.nem lekce
ważeniu kolejowem tern łatwiej, ie nomen· 
klatura towarów zna tyli:o jeden wyru 
„kisłorod" <lla oznaczenia WSZ)&tkich fll
zów akroplonych. 

Straty cukrowni z powodu te; kata· 
atrofy przekraczają sum~ 10,000 rb. 

Centrum handlu Źfwym lewarem. 

Z LUblina donoszą, że w o<Ratcicla 
ezasach u:i.worzyło się tam centrum l.i.i.IMłłu 
żywym towarem. 

Połtcji udało si~ ująć zaledwie dwócłl 
• tej bandy, S. Silberweisa i B. Fernanda. 

Sledztwo stwierdziło, że Silberweia 
dopiero w zeszłym tygodnia zwabil dwie 
dziewczyny 15-letnie, k.tóre wysłał do Waz.. 
sza wy, 
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Z Warszawy. 
„D•my i Huzar,„ w Teatrze Polakim 

w Warsaawie. 

Z Konatant~nowa. 

(d) W nied1iel12 dna 1-go czerwca o 
godzinie 2·ei po południu odbl)dzie lit w par· 
ku stużackim na Du!ym rynku majówka 

Po raz pierwslly ze sceny tego najpierw• 
azego dziś w Polsce teatru nrtyatycznego -
usłyszeliśmy Fredrę, a jeden z najwytraw· 
niejuycb znawców teatru Ignacy Balińaki na• 
pisał w „Słowie": „ Tak powinien byó wyda· 
wiony Fredro•. 

· ebóru sum owego w Konstantynowie. 

Włożono też w to wiele pracy. Mun· 
dury 13-go pułku huzarów Umińskiego szyło 
wedłu~ ry1rnu1Lów i pod okiem jedynego u nas 
zna wcy wojsk polskich Br. Gembarzewakie· 
go. W antraktach wykonano pobudki ulań· 
akie, manza wojskowego z przed stu Jaty i 
poloneza a moll Ogińskiego. 

W najdrobniejszych szczegółach obmyślona 
Urzf\dzenie pokoju w dworku majora było jak· 
by w muzeum zachowany model ówciesnej 
atylowllści. 

Kazimierz Ehrenberg w .Kurjerze Po· 
rannym" pisze: "Zapełniony teatL' bawił si~ 
doskonale, składajl\C dowód, że miłość dla 
Fredry nie tylko wśród dzisiejszych słucha· 
c1y nie wygasła, ale że bodaj umiemy go 
dziś lepiej słuchać i wyżej cenić, niż pokole· 
nia poprzednit!, • „Kurjer Warezaw11ki" pió· 
rem Wł, Rabskiego zaznacza: „ Teatr Polski 
dał sztuce Fredry godul\ oprawę, a artyści 
grali mocno, z brawur!\.• 

„Goniec zaznacza: „ Wystawienie sztuki 
bylo godne pierwszorzędnej sceny polskiej. 
Tyle widać bylo w tem pietyzmn dla sztuki 
dramatycznej polskiej i głośnego imienia au
tora, t,yle staranności i drobiazgowej nawet 
śeisłości w wystawie•, 

„Gazeta Warszawska• poświęca olbrzymi 
artykuł tej rremierze za~naczając, że w WY• 
11t11wie i reźyserji Teatru Polskiego znać świa· 
domośó wysokiej odpowiedr.ialności artyetycz· 
nej wobec utworu najwiękazego naszego ko· 
medjopisarza. 

Repertuar 
Teatru Polski•go w Warszawie. 

W czwartek, dnia 29 b. m. „Damy i 
Huzary~. 

W piątek, dnia 30 b. m .• Damy i Hu· 
iary. 

W sobott, dnia 31 b. m. „Krakowiacy 
i Górale•. 

W niedzielt, dnia 1 czerwca. R Damy 
Huzary". 

Za pebioie dyr. Birnbauma. 

Prsed kilku miesittcami w ll\dzie pokaja 
roaważana była sprawa zajścia podczas kon• 
uertu w szkole muzycznej p. Marczewskiego. 
Wynikiem t•go zajścia było zadanie p. Birn· 
łłaumowi przez p. Orynga rany w głowo krze
słem. P. Oryng 1kazdny został na 3 miesi!\· 
ce więzienia. 

Obecnia 11prawa na almtek apelacji ska· 
.zanego Sl\dioua była przes II instancj~. Zjasd 
sędziów pokoju. Karę zmniejuono do 10 dni 
aree2tu. 

-:-

Z sąsiedztwa. 
Straik. 

(d}W fabryce Kruache i Ender w Pa· 
bjanicach robotnicy ponacili pracę. 

Strajk wybuchn\ł dnia 26 maja na tle 
ekouoxnieznem, robot&1icy w liczbie z "Órl\ 
2000 porzucili pract Wił wuy1tkich 5 oddzia
łach fabryki bez uprzedniego dwutygodniowe· 
go wymówienia pracy. W dniu dzisiejszym 
jeezcze do porozumienia ni• douło, strajk 
trwa w dalszym ciuu. Naczelnik straży 
ziemskiej z P11bjanic, kapitan Miaczkow pro· 
wadzi śledztwo w sprawie przyczyn strajku. 

Robotnicy żą.dajl\ podwyższenia płacy o 
20 proc. 

- Donoe:tl\ z Ozorkowa, łe porzucili 
tam pracę wezy11cy tkacze zarobni. Strajku
je około 1500 luds:i; t11idajfl oni podwyższe
nia płacy zarobkowej. 

Konćert w Zgierzu. 

W sobotę dn. 31 b . . m. w sali .Lutni• 
w Zgi~nu odbędzie BiQ koncert na rzecz 
zgierskie~o Towarzystwa szerzenia wiedzy 
imienia Bolesława Prusu. 

W wykonaniu programu, ml~dzy innymi, 
wezml\ udział: p. J. Sokołowska (śpiew) pro• 
fesor A. Brandt (skrzypce) ora:& p. A. Micha· 
łowsld i p. E. Kulisz - (monologi}. 

Na zakończenie programu, zespół naj
lepszych sił amatorskich Zgi~rza odegra je· 
dnoaktową komedyjkQ G. Dolińslrłe~o w .Ga· 
binecie doktora•, poczem rc,Z1>()Czoą aio tańce, 
do których btdzie przygrywał kwiatet arty· 
etyczny w Lodzi. 

Pożar w okołicy. 

m Odebranie rakradzienego zaprz.gu. 

(c) Przed kilku miesi~ami, zamieszkałe
mu w Zgierzu na Przybyłowie, .Antoniemu 
Komorowakiemu skradziono konia oraz wóz, 
które wczoraj policja sgierska odebrała cxi 
jadąeych azo1111i ozorkowską, mieszkań~ów !Jo• 
dzi, braci Antonlege i Józefa Wojcianków: 
W śledztwie bracia W. zeznali, iz zaprz~g 
ten kupili w Łodzi. 

Kradzież w fabrrce. 
(d) W fabryce braci Schweitert w Kon• 

atantynowie, robotnik Franciszek Czołczyńsli.i 
dopuszcz~ł sir-,i systematyczuej kradzieży upu• 
lek, które następnie l!przodawał żydom pase
r1J111. Złodzieja areaztowano. 

-o-

l Jalmn~ -Ion". 
(Wywiad 1 dyrektorem A. Szwejcerem) 

Przecbodz11ic ul. Srednil\ wat~piłem na 
krótk~ pogaw~dkt z dyrektorem zakładów 
naukowych • Talmud-Tory• p. A. Szwejcerem. 

- Egzamina są w pełnym toku, iofor· 
muje mnie p. Szwejcer. Rok eikolny zamy· 
kamy 29 czerwca. Zapis kandydatów na no· 
wy rok szkolny rozpocznie Bit 17 sierp· 
nia r. b.1 

W szkole ludowej mamy 100 miejac 
wolnych, zal w 1.11kole rzemieślnicllel 23. 

W sierpniu r. b., po przen1e11eniu •· 
lektromecbanicznyeb warsztatów do nowo
W7.lliesionego pawilonu, nast,pi ohurcie [hali 
gimnastycznej w gmachu frontowym. 

Zaznaczyć należy, ~e w tymże gmachu 
głównym zostanll wolne ubikacje na dalsze 
rozszerzenie szkoły pocz!itkowej, łicsą.cej o
becnie 700 acsniów w 15 oddziałach; nie 
zost1u1ie to jednak uskutecznionem dla braku 
środków. 

N a cel ten byłby potrzebny fandnsz 
względnie nieznaczny bo sitgl!j!\CY zaledwie 
a tya. rb. zapewniłby jednak jeszcze jednej 
aetce dzieci, 1 kolo111lnej liczby kandydatów, 
dochodzą.cej rok recsnie do 1000 opiek~ i 
nauł:~. 

Niestety zarz{\d nie może nic wyasn
nować z bież!\C)Ch funduszów na Oil rzeczo
ny, ponieważ i w tym roku zamyka tego• 
rouZnl\ kampanję szkelnl\ znacznym deficy· 
tem, wyooszfłcym błizko 5 tyt. rb. 

Wobec znacznego powiQkszenia sio licz· 
by oddziałów równoległych, ciągnie dalej 
mój rozmówca, od nowego roku szkolnego ma 
być wprowadzon11i ciekawa inowatj&, polega· 
j!\C8 na tem iż uezuiowie równoległych klas 
zostaną rozsegregowani według uzdolnienia 
na 3 równorzędne grupy; w ten sposób kai· 
-la z tych grup składać siQ będzie z bardziej 
Jednolitego materiału u~:.mti>wskieio, co nie
Wl\tpliwie przyczyni si.., w znacznej mi er .69 

do podniesienia poziemu umysłowego wycho
wańców, ponieważ umotliwi zaato1ow11nie tej 
Jnb owej metody uanezllnia, odpowiednio do 
uzdolnienia uczniów. 

W ten speaób utworz2' sit jakby trzy 
oddzielne szkoły nominalnie równoległe i 
faktyc.:mie zali rófołące się stopniem roiwo· 
ju umysłowe~o uczniów, ułełure od ich przy· 
rodzonych zdolności. 

Każdemn z wychowawców znaM BI\ 
trudności, napotykane przy przecbod2eniu 
programów szblnych, wynikając• 1 · poważ
nych r6tuic między zdolnościami uczniów, 
złączonych w jedną grupQ, na zaaadzie Ji tJl· 
ko sumy zdobytych wiadomości. 

Naleiy więc przypuHcssć, łe wyniki 
wprowadzanej obecnie reformy zaciekawi!\ 
azerszy ogół pracujących na p-010 wychowania 
publicznego. 

Po obejrzeniu muzenm, bibljoteki, eal 
wykładowych, tkalni, alnsarni i nowo-wznie· 
sionego, btdf\ceio na ukończeniu, dwupiętro
we,o pawilonu, podzi~kowałem dyrektorowi 
Szwejcerowi za łaskawe udzielenie powy:il· 
szych inforI.Oacji, wyoosZl\C ze szkoły nader 
miłe wrażenie. (J.) 

-o-
Ka lendapzyk~ 

-o
Dzi• Teodozji P. M. 
Jutro FeHksn. P. M. 
łmłOna sł•wial\skl•t dzlł Bogu-

ch-nała, jutro Sulimira. 
W achlłd ałońca o ł· 3 m. 4.8. 
Zachód • • 8 • 7. 
DłngQść dnia „ 16 • rn. 

(d) Onegdaj po południu, we wsi Miro
sh\wioe, gminy Razew, pod Konstnntyoowem, 
e>d uderżenia pioruna zapaliła ei~ stodoła, na
le1'1\CS do włuści11nina Witaszczyka, 

Sta11 pogodw.-Podług obserwacji opty
kn. F. Ritiera, ul. Piotrkowska Ml 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10• ołtpła 

• • Połudn. o g. 12. 160 • 
• " W czora.j o g. 8 w. 10• 

Minimum !lO ciepła. IlARO· 760 najniżej 
Maximum 160 „ METR: najwyżej 

B;~rometr GO ."Qroc. wi}~c_._ 

Do pożaru przybyły straże oguiowe ooho· 
tnioze z- Lutomienka i .Seche~c. 

Zebranie. Dziś ubranie Sh'aśy Og11.io· W sprawie budowy azpit. dla u1ayałow• 
cłaorych. 

Kinematagraty. Odeon, Casino. Oaza, (d) W d · d · · d } · 
Th11 Bio Express, Optique Partsienne. DlU oneg aJszym e ega~Ja O• 

wej. 

Nowe interes11j1ice programy. bywateli żydowskich z Łodzi, z prezesem 
Bibljoteka Stellelakicb. (Mikołaj.ew· komitetu budowy BZpitala dla umysłowo 

ab i9) otwarta codziennie„ ed. g. 9-ej do 8-ej chorych w Łodzi, p. Edwardem Heimanem 
wiec:r.orem. w niedziel• i ilwiąta od 1-ej cł1> na czele, przedstawiła się panu gubernato-
3-•i pp· . 

Czytelnia pian1 Tow. „Wiedz•"• row1 piotrkowskiemu. 
(l'iotrk:owslr:& 103), otwarta od g. 6 po poł. do P. Heiman w imieniu komitetu budo-
10 wiecz„ a w niedziele i świ~\a. od godz. lo·•i wy szpitala wyraził prośbę o zezwolE.n!e 
ran.o do godz. IO-ej wiecz. zb'e n· kl d k b tł ·t I Muze11m nauki i aztuki. (Piotri::ow- 1 ra ia 1 a e · aa rzeca 1l owy sapi a ~ 
1ta nr 91), na czas wystawy aztychów ołwa.rt• pomiędzy żydami oraz zezwolenie udziele-
ed codzi.lly 10-ej cło IO-ej wi~cz. . nia przez gmin~ subsydjuw na ! lata. 

Gubernator1 uznaj~e pilną petrzeb~ 
przeprowadzenia budowy szpitala, obu ze· 
zwaleń udzielił. 

-
KRONIKA. 

Gubernja w &.oda.i. 
Z Patenburga donoszą telegraficznie: 

·Ministerjum spraw wewnętrznych od· 
rzucilo projekt przeniesienia wład~ guber• 
njalnych do Łodz;. 

Natomiaat miasto to m& stanowić od
dzi~lnl} jedno:.~ę adminiatracyjną, miano• 
wioie .gradonaczalstwo&. 

Z magistratu. 
Wczoraj wieczorem odbyło aię pod 

przewodnictwem prezydenta posiedzenie 
magistratu, w którem brali udział radcy z. 
Richter. M. Poznański, oraz architekci miej
scy Nebeleki i Referowski, j&k również 
przysłuchiwali się obradom przybyli do 
Łodzi pomocnik kurator!\ warsa. okręgu 
szkolnego Lnbomudrow i dyrektoll' lód1kie· 
go gimnazjum miejskieio Preobra.ieński. 

Omawiano sprawę wyboru miejs a pod 
budowę własnego gmachu dla gimnazjam 
miejskiego. 

~a najodpowiedniejszy uznano pl.se 
przy ulicy Zagajnikowej, mieu11tcr ~ dzie• 
1ięcin. Zll wyborem tego miejsea oświad· 
czy1 stę pomocnik kuratora, du ttigo zdania 
przychylili eię również wszyscy zebrani. 

Pomocnik k11ratora ma natycbmiaat· po 
powrocie do Wanzawy puedstawić spraw~ 
kuratorowi Lewickiemu, który udzieli \\' ka· 
zówek, dotyczl\cych budowy sal szkolnych, 
auli, budynków bocznych i t. d. 

Na podstawie tego rnaterjału archihtkci 
miejscy maj!\ przytt:\pić do 1poc~zenia 
pianó1v, tak ie by roboty roz.poczęte być 
mogły w przyszłym sezonie budov lanym. 

Architekt Refero.wski przad.atawił po· 
mocnikowi kuratora plany budyni:n 12111.ół 
elementarnych przy Wodnym Rynku. 

Po wyczerpaniu powyż z.ych spraw z.e
brani podpiea.li za.wiadomianie w •prawie 
dzierżawy gazowni miejskiej. Zirnądzenie 
to podane będzie w dniach najblit.szyeh ao 
ogólnej wiadomości. 

Z parku Staszica. 
Nte czekając na wpłaceni~ p.rzez k1ab 

rzemieślniczy 1509 rb. należnych prócz zło· 
zonej kaucji, magistrat łódzki postanowił U• 
porz\dko.wać patk Staszica. gdzie hyła urz~· 
daona. w r. r&, wy11tawa rzemieślnic.aa. 

Roboty prowadzić będzie komitd robót 
publicznyeb. 

Z komisji miejskiei. 
Miejska komisja tech-nic-zno-sanitarna 

dokona.I& oględzin nastęµują.cyc.h budowli i 
placów: 

Mechaoiczn~j ślu.sami Wilhelma Sz.wa
ma, mieazc.zl}cej eię w domu frontowym 
przy ul. Anny M 26. 

Warsz.tatów wyrobów mechanicznych 
Karola Hekerta przy ul. Grabowej N! u. 

Placu Alfreda Sommera przy ul. Dłu
giej M S32 (hip.), na którym będą wybudo· 
wane fabryka powozów i warsztaty do na· 
praw) automobilów. 

Komh:ja. uznała, że skład be.nzyny 
mieścić ei~ ma w oddzielnym budynku 
pokrytym sklepieniem. 

Gmachu Eizenbrauna przy ul. Widzew· 
skiej H 2a. 

Dom przy ulicy Staro-Zar:te'ftldei 
N!! 153, gdzie ma być uriądJ.On.a ka 
sznurów. 

Z komitetu obr•atelakiego. 
Na wczorajszem po.siedzeniu knmitetn 

obywatelskiego uchwalono} ie po ukońoze
niu miejskich robót public1.0ych przez pez
łławionycb pracy, ma 11i~ odbyć zgromadze
nie obywateli bez róźuicy stanu i wyznania. 
na którem przedloione być mają dokładue 
sprawozdania z dotychczasowej działafności 
komitetu oraz wszystkie dotycz11ce ra.· 
chunkl. 

Zgromadzenie m:l w razie opinję eo 
do sposobu użycia ozo talye piniędzy. 
Jeden z członkóW' komiiet1i- podał p o'ek~ 
przezna.uenia t,Ych p>enitdz.J na budow~ 
domu ludowego. 

Komiaja rewiiyjna przy~i w tych 
dniach do zb da · rae u · · w U.Ow1ch 
komik 

Zawieszenie w 6z}'nneiciach. 
Krqży pogłoaka o tern, jakoby cztoaeli 

dozom bółuiez-ega łódzkiej ~miny atanzakoa.• 
uych p. Jakób Warchiwker, a rozporządllełlia 
władz, zawieszony został w czynnościach 11• 

rz~dowycb. 
Z Tow. łlrzewienie oliwiaty„ 

(d) Przedstawienie na konyeć T. K. 
O. dalo czystego zysku 600 rb. 

Dla w7pocz7nltu pracownikó-. 
Ksillgarnie łódzkie, w cilłgu 2 miesięcy 

letnich, od 1 czerwca do 1 sierpnia, umyka· 
IUł b1id11 o godz. 7 wieeznrem. 

Ze Stow, h•ndłowc6w. 
(dl W lokalu Stow. handhtwt~ów wczo. 

raj wieezorem odbyło się zebranie człon• 
ków teg,oż Stow. 

Uchwalono wysłać na zrazd handlow
ców w Moskwie 2 delegatów, • których je· 
den mu.si mieć prawo zamienkiwania w 
Moskwie. -

Projektu aeygnow11nia na koszta po• 
dróży 200 rb. z ka1y Stow. nie zatwier· 
dzono, proponując jednorazową aklad1ua 
członkowsklł po 2ó kop 

Zabawa opodow• 
Zapowiada.na. zaba.wa 01,rodowa Stow. 

zwolenników godziwych ro.zrywek, która 
odb~dti si~ d. 1 czerwca r. b. przy ulicy 
Wid.iewakiej nr. 187 up.owiada si~ bardzo 
dobrze i wzbudziła zai teresowanie a. orga. 
nizatorzy krzlltajt! się gorliwi~ nad jej uro
zmaiceniem. 

Ze związku. el'r.sped7łar6 w. 
Wezoraj odbyło 1ię nadzwyczajoe Oiól11e 

zebranie awilłxlm ek11pe.dyt.orów, zwołana 
celu omówienia p-0prawy materjalneg,o 

bytu członków. 
z. gaił poaiedz.enie Il· Kaufinan, pł'M• 

wo nic~eym był p. J. Fuks, sekretarzem 
p. Walla..ch.. 

Uchwalone> poatępowaó a-0lidarnie i nie 
odstępować od cen, trysnaczos1c.h przu -
związ.ek. 

PnstanO\Tion<> utworzyć ka.tę wspa.ró 
przy zwią:zku, a wsparcia wy.dawać wtedy, 
(dy ~zie najmniej 200 rb. w 1-:asie i wy· 
daw · nie więcej, niż. 1/ 10 aumy. która jest 
w kasie. K.a.pitał tworz.y się., z opłat na 
11l\(l polubowny i 21 kapitału. który zaataje 
po umkn.ię~iu. roun!cli. rachuaków. 

Peżyezki n• lewar,-. 
Stacja miejska kolei warsz.-wied., sprne

dajl\C& bilety i przyjmujitca transporty, 
wprowadza \\ydavanie pożyczek Da towary 
i zboże przewotone koleją, 

Pożycz.ki będ!ł wy<lawane według prze
pisów, opracowanych przez ministerjum 
finansów. Prócz procentu należnego od 
pożyczki p.ołtierane będzie jeszcze 1/ 3 proc. 
na. pokrycie Zwil\zanych z wydaniem po· 
życzki kasztów. 

Stacja. prze.prowadzać będzie równieł 
asekuracje ładunków. 

Sprzaaiewierzenie w ełełLtrowoi. 
(b} Wczoraj 2 wydział karuy piotrkewekie• 

go Sl\dU okręgower;o rozpatrywał głoaną_ w 
&WGim cu.aie apraw41 o 1p.r:i:eniewierzenie 
18000 rb. w elektrowni ł6dałdej. 

W lu.tym 1910 r. pny zestawieniu bi
lansu roczne1'Ó Z:l 1909 r. łódzkie'o od
dziti11 towany1twa. oświetlenia elektrycznego 
1 Ill-kU. 1&8!5, aJawnioao sprzeniewierzenie 
na liUID.ę 17 ,960 rb. 58 kóp. Mianewicia w 
ksi~gacb b\Walte.ryjnych sa przewóz WQgla 
dla elektrowni figurowała suma 9S9a rubli 
7a li:o.p., wtedy kiedy • ueczywistośei na 
cel ie wydatkowa.nu 80954. rb. 17 k. 

P'G11ie:wa1 k.aaier Henryk Saolo nie 
mógł 11riedstawić doltumwtó"V na bralrujl\CI\ 
sumę, przeto wytoe~ono mu proces o mal· 
warsacj' i przywła~nie pomienionycb 
17960 tb. SS kop. 

Zeznania sbadnych iwiadków 1łwier.; 
dziły, ie cilł& •aclW.nkowetci w elektrowni 
pr11wadz.aoa był.l „iedbał• i 9.·yjaiitiić trudno. 
k.t• rzecr.ywi&c!·ł c;.nfrawłował p~O.ifldM& 

Poni~w11a uz. ;,ył cnenlriem arteli w 
Wan•wia, i:'tóra odfiewiti.da. matefjalnie za 
wue&ie nadu~ycia swyeń. ~łonk.ów, puete 
ełektrowni11 wpt~piła pne.ciwko Si.. z ak· 
cią yw~lw\. lltórl\ popierał adwoka' .RtUo.". 
ger z Wa.raiawy. 

81\d wydał wyro•, awujq,ey Sso!ca na 
poU.wien.i6 WP)'ł~i.tl_ iraw i pnywY9ift i 



1'ik. l '20, 
·= 
od.danie Je. •\tcnia~'11 )'Opraweiycb, uwzglęii
ma)lłe N11jvrytuy Manifest, na i miesi~)'. 

. ~ając akcj~ eywillllł w sumie 17 ,966 
Iłi. ~ Up, 

Z gitn•aa:jum. 
I ( ) W t"'ZOraj rano k~rator \rnrszawskie· 
go okr~gu naukowego, p. Lnbomudrow od
wiedził miejscowe I gimnazjum męzkie. Dy· 
rekto1· t:Im:iuj11m przedstawił per1tonel nau
CS.fCt~itk\ poczem p. kurator zwiedził wszyslkie 
klasy. 

W 8 klasie wizytator przyało.ehiw.ał si~ 
egzaminom z jęeyka rosyjekiego Jłrzyczem za
dał uc:.miom kilka pytań i był bard.Io zado· 
wolouy z od powiedz.i uczniów. 

Osz:ust łódzki w Pskowie. 

Od jakiegoś cza~u zamieszkał w Psko
wfo młody c-złowieł, który w hotelu, jak 
równiez w sklepach, płacił czekami na 
łódzki bank handlowy. 

Niektóre firmy zdyskontowały czeki w 
ł·mtejezych bankach, które przesłały je 
do wypłaty tutejszemu bankowi, lecz ten 
odmówił wypłaty, gdyż czeki były fał
szywe. 

Złodziej nazywał się wszędzie Karo· 
Iem Horstem, lecz, jak się okazało, zamel
down ny był na inne nazwisko. 

Obecnie wyjechał z Pskowa. Policja 
przypuszcza, że oszust pochodzi z Łodzi i 
zrn1jąc miejscowe initytucje bankowe, pod
robił czek wymienionego banku. 

Ujęcie fałszepzy. 

W Bri.ańekn gub. orłowskiej areszto
wano dwóch człouków bandy fałszerzy, 
usiłującej podnieść za fałszywymi przę
kazami. elrnterynod11rekiego Tow. krenylowe
go z ~ódzkiego Tow. wzajemnego kredytu, 
7.400 rb na imię Arta szcza N eresjanca 
Petrosianca i 5,200 rb. na imię Wartena 
Siemionowa. 

Członkowie tej bandv w poCZl\tkacb 
Joku 1911 podnieśli w jednym z banków 
łódzkich 12,400 Tb. Kilkunastu s nieb wte
dy are„ztowano. 

- Przejechanie. 
Prz€jeehany prze~ dorożkę przy ulicy 

Krótkiej, 4-letni Artur Srokowski, syn ku
chnrza, odniós-ł okaleczenie czoła i prawej 
ręki. 

- Okaleczenia. 
5 letnia córka kupca Róża Ródzynel' 

t:derzons. kamieniilm, odniosła okaleczenie 
~ob. 

-- Uderzony biczykiem, t>-letni syn nu· 
mc.rowego Eugeujuu Muszalski, odniósł r.an~ 
głowy. 

- Upadek. 

Przy ul. Targowej, 48 letnia Juljanns 
Obręµttl~kn, żoua tkacz.a, spadłszy w pod· 
wórzu z drabiny, uległa okaleczeniu głowy i 
r;wielanięciu prawej ręki. 

- Z pijaństwa.j 
Przy ul Franciszkiuiakiej snalezio.no 

cdowieka nie.znanego nazwiska, lat 30, w 
stanie nietrzeźwym, którf, npadają:c uległ e· 
kaleczeniu głowy. 

·- Pa>zy pracy. 
Przr ul Mikołajewskiej 19 letni robotnik 

Aleksantjer .Bojar, uderzony maszyną,odnlód 
rany lewej ręki. 

- Zemdlenie, 
Przy ul. Zielonej, 25_ letnia .Tuljanna 

"\Val(', rob<:>tuka fabryki Reicherta, iemdlała 
i;rzy pracy z oefabieuia i odwiezi-On.fł została 
vrzt;z Pogotowie do domu. 

Skandal w Dumie. 
PETERSBURG. Wczoraj pod

czas rozpraw budżetowych, przy o
mawianiu budżetu synodu, obliczo-
1iego na 44 miljony rubli, doszło do 
niebywałego skandalu. 

Przewodniczył Rodzianko, obe
cny był w loży miuistrów oberpro
kurator synodu. 

Do głosu zapisało się wielu 
mówców opozycyjnych. 

Poseł Czecheidze, cytując tek
sty Ewangeiji, do której, jak twier
dzi, duchowieństwo w życiu wcale 
się nie stosuje, wywołał protest na 
prawicy. Rozległy się okrzyki: „Precz 
z bluźniercą! Za drzwi go". Prze
'Nodniczący czyni C~echeidz€mU 
kilka uw3g, wr~z'Clt: pozb,;j,wia. głOsu. 

S:.1cj~Jiści u-w;;ż3ją to Z9- fOg9i!ł~ 

.OAZETA t~Zl(A•-29 Maja 1913 r. 

cenie wolności słowa i opuszczają 
salę. Wynika chaos, wrzawa. Ostatnie telegramy. 

Trudowicy przyłączają się 
socjalno-demokratycznej frakcji, 
znak protestu opuszczając salę. 

do (Telegram:v specjalne uliiazaty 
na Łódzkiejuł 

Posła Kirenskija., esdeka, Duma 
wyklucza na 3 posiedzenia, a Cze
cheidze-na 5. 

Te egramy. 

Konferencje Venizelosa, 

SALONIKI. Prezes ministrów grec· 
kich, Venizelos przybyl in wczoraj celem 
odbycia konferencji z renera.Jem Stanowem 
w sprawie sporu grecko·bułgarakiego. 

Natychmiast po przyjeździe Venizelos 
udał się do pałacu królewskiege, gdzie od
byl 2-god.zinną konferenoj~ z królem Je· 

{Telegramy agencji Wat z dnia 28 maja). rzym. 

Po skandalu. 

PETERSBURG. - Oczywiście, że dzi· 
siejszy skandal w Dumie, skandal, którego 
rezultatem było usunięcie " posiedzeń po· 
słów Czcheidzego i Kiereńskiego .stanowi 
owoc zachnwania się prawicy. 

Nad słowami Czćheidzego zapauowa• 
loby crobowe mile2enie, gdyby prawica 
nie usiłowała &tworzyć pożąda11ego gruntu 
do wystąpienia na trybunie oberproknrato· 
rowi Synodu Sablerowi. 

Stanowisko teg.o ostatniego nia jest 
aprobowane nawet przez październikow· 
ców. 

PETERSBURG. - W kuluaTach ·mó· 
wiono o głup1em poło'Żeniu, w jakiem .zna
leźli mę październikowcy, kiedy opozycja 
opuściła s:.ilę obrad. Październikowcy, wi· 
dząc, że nie będ~ w moż1wśd przepro
wadzenia swoicb wniosków, zaczęli także 
opm1zezać salę, chcąc zerwać ~qoumm". 
.Życzenie to je11t zrozumiałe, ponieważ 
dawno było wiadomo, .że październikowcy 
chcą porachować się z oberprokurat.orem 
Sablerem .za kampanję wyborc·,ą przy pre· 
liminarzu synodu. Jtidnakże około 20 paż· 
dziernikowców pozołltało w sali i „qourum• 
okazało się wystarezające do obrad j uchwał. 
Preliminarz synodu więc dzięki głoeom 
prawicowców i nacjonalistów przeszedł. 

Sprav;1.a leńska. 
PETERSBURG-Wyjechnł do kopalni 

złota nad Leną nowy dyr~ktor towarzystwa 
leńskiego, Graum(\11, celem zbadania sto
sunku zarzadu do robotników. Podróż b~
dzie trwa~ ·przez całe lato. 

Pożyczka Polakowa. 

PETERSBURG-„Biri. Wied.• podają 
historję wydania pożyczki Polakowowi ina· 
czej, niż mówiono o 11iej w Dumie, 

btotnie komitet finansowy ministerjum 
11karbu, wskutek domagania się zmarłego 
Wielkiego Księcia Sergiusza Aleksandrowi
cza, wydał }Jo.ży.izkę. Ale Witte był prze
ciwny wydaniu pożyctiki. 

Niezwykłe burze. 
LONDYN-Od wczoraj szaleją w całej 

.Anglji ni P :nvykłe burze. 
Ogromne p.rzestrzenie ogrodów owoco

wych imiszczone. Pela zalane. 
Druty telefoniczne i telegraficzne przer

wane. 
Burza spowodowała olbrzymie szkody 

w samym Londyn.ie. Wiele dzielnic stoi 
pod wodą. 

W Nol'folku piorun uderzył w urz.ąd 
pocztowy. Budynek, wraz z dokumentami 
spłonął.. 

Zdanie ministra. 

WIEDEN. Były minister bułgarski, Ma
linow, .o8wiadcza na łamach .., Neue F.reie 
Presse•, że stosunki Bułgarjl z Serbją i Gre
CjJ\ pogorszyły się znacznie. Różnice zapa· 
trywań są tak wielkie, że dojścia do porozu
mienia zdaje się być nieprawdolJOdobnem. 
P-0d tym względem zapewne Bułgarja nie pod· 
da si~ żadńemu sądowi polub-0wnemu. 

Pośrednictwa Roaji. 

BERLIN. Bułgar.ja otrzym!lła urzędowne 
.zawiadomienie z Petersburga, że rząd rosyj
ski zgodzi się na rozstrzygnjęcie w charakte
r.ze Będziego polubownego s11nrn Bnłguji 
z SerbJą o terytorja zdobyte, pod w!lrunkiem 
jednak, że tnk Bułgarjn, jakoteż Grecja i Ser· 
bja, przystąpią natychmiast do rozbrojenia. 

Zjazd Geszowa z Pasiczem. 

SOF JA. W ci::u~u dui nnjbliiillilzych •ma 
nast~pić zjazd prezesa gahin~tu bułgarskiego, 
Geszowa, z prezesem gabinetu serbskiego, 
Pa.sio.iem, na granicy bułgarsko - serbskiej. 

Upór bułgarew. 

PA.RYŻ. Sofijski korespondeflt ~Figara• 
dono.si, ze B-ułginja zdecydowana jest nie u
stąJ>iĆ za hdn::Ji cenQ z Salonlk, gd)'Ż posia
danie tego portu st11nowi dla niej jedną z naj-

~ 

bardziej żywotnych kwestji. 

Naradom tym przypisują rozstrzygają• 
ce znaezenie. 

Zapał wojenn)f Serbji. 

BERLIN. Dzisiejszy „Lekal .Anzeiger• 
donosi z Bjałogrodu, że rządowe koła O· 

trzymały zapewnienie poufne. i~ w razie 
trwania wojny tureckQ-greek:ięj, Serbja po
zostanie neutralną, aby wszystkie sily skon
centrować na granicy bułgarskiej ze wzgl~· 
du na grożącą z Bułgarją wojnę. 

Serbja poczyniła już wszystkie przy
gotowania wojenne. Ruch osobowy na 
wszystkich kolejach serbskich ustał zupeł· 

nie, gdyż koleje 11lużą ob~cnie wyltleznie 
celom wojennym. 

W przeświadczeniu,, te Serbja już 

przygotowana jest do wojny i w przekona
niu, że wojna z Bułgarją jest nfounikniona, 
oficerowie serbscy iak cała armja domaga
ją się, aby rzrtd serbski pie,rwszy wypo· 
wiedzial wojnę Bułgarji. 

Wojna nieunikniona. 

SOFJA. Koła polityczne i opinja buł
gauka przerażone S!} ostrym tonem, w ja
kim przemawiał wczoraj w Skupczynie Pa· 
sicz o stasunkach serbsko-bulgarskich, oraz 
o stanowisku Bułgarji wobec rz!\du serb
skiego. 

Co do rewizji traktatu, dzienniki Luł· 
garsl..ie wyrażają zdanie, że spór serbsko
bułgarski załatwiony być może jedynie za 
pomocą wojny, do której Bułgarja przygo~ 

towuje się wciąż energicznie. 
Do Sofji przybywa wielu lekarzy wę

gierskich, którzy chcą wziąść udział w 
kampanji przeciwko Serbjl. Zgfaszają się 

również licznie przywódcy albańscy, którzy 
chcą walezyć po stronie Bułgarji przeciw· 
ko Serbji. 

Rewizja wnkutek denu11cjacji. 

POZNAŃ. Do dworu p. Jerzego Hule· 
wfoza w Kościnkael1 w powiecie wrzesińskim 
pod Strzałkowem na .samej granicy retSyjskiej, 
wtargnęli wczoraj żandarmi w liczbie cz~e

rech .z tłumaczem a11dowym na r..zel~ i doko· 
nali ścisłf:lj rewfaji, rzekomo z polecenia pro
kuratorji, we dworze i wazystkich zabudowa· 
niach gospodarskich. 

Zabrano cAłlł li::orespondencję prywatnĄ 

p. Hulewicza. Rewizja trwała cztery godzi
ny. Rewizja odbyła sit alrntldem denuncja· 
cji łlzofera uwochodowtg'l, Statkiewicz.a. Ba
danie okolicy i przesłucbiwania lw:lnolici vko
licznej trwało do późnego wieczora. Żandar
mi dopytywali aię o kryjówki broni i amu
nicji we dworze i w budynkach. 

Zmiana projektu militarnego. 

PA.RYŻ. ~Echo de Paris•1 donoai, ze 
minister wojny opracował nowy plan trzyle· 
tniej służby woj3kowej. Pian ten został ułc

iony w taki .wpoeób, !"e jest łatwiejszy do 
przyjęcia, niż poprzedni, 

Podpisanie preliminarji pokojowych. 

· LONDYN. Minister spraw zagranicz
nych, Gray, konferował wczoraj iakża ~ de
legatami c11arnogórskimi, którzy oświadczyli 

gotowo:ść natychmia11towego podpisania preli
minarji pokojowych. 

Bardiw późnym. wieczorem delegaci 
serbscy otn:ymali od swego rządu inatrukeje. 
aby bez KWłoki i bez wszelkich zmian pod· 
pisali prelimi11arja pokojowe, w<>bec czego 
należy spod.ziewać się, że podpisanfo nllt!tąpi 

dzii lub jutro. 

BERIN. Z Aten donoszą, -że rz-ąd 
grecki naknznł dt>legiltom swoim w Lon
dsilie, aby podpisali prelimina1ja pokojowe, 

5. 
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rz1ld grecki zastrzega sobie jednak. aby 
spisano specjalny protokuł, w Uórym Gre· 
cja zastrzeże sobie prawo szeroki~go roz• 
patrywania kwestji, dotycz1tcyeb bezpoire
dnio Grecji. 

Wyrabhowania Turcji. 

LONDYN. "Daily Mail• donosi z Kon· 
stantynopola, że Turcja w razie wojny 
bułgarsko-serbskiej nie może zacbowa6 neu. 
tralności. Turcja 1k-0rzysta ze sporów, aby 
odzyskać honor broni. Wobec tego zacho
dzi obawa, ze Turcja wstrzyma si~ z pod
pisaniem preliminarji pokojowych. , _ , 

Dąż11ośći 'okojowe. ; 

BUŁOGROD. Na wozor11j1zem po1ie· 
dzeniu Skupczyny prev.es miaistr6w Pałlicz 
odpowiadał na interpelację, dotycz4clł p-0Hty· 
ki zagranicznej, oraz post~powania rządu w 
sporze bułgsrsko serb1kim. Odpowiedź b;yła 
nadzwyczaj spokojna i powdno. 

Jako powody do ręwizji traktatu 1ejn!lZ· 
aiczego z Bułgarjq, W) łuszczył on znane 
• wczorajszego naszego telegramu szczegóły. 

Pasioz oświadczył dalej, !e już w lutym r, b. 
naprzód ustnie, potem piśr.ąieanie Serbja wy• 
raziła Bułgarii tyczenie, aby traktat sojusz· 
niczy został zrewidowany. Serbja prosiła 

aby rokowania odbyły si~ spokojnie i przy· 
iaźnie, bez poruszania opinji publicznej i pra
sy, jak na prawdziwych sojuszników przysta
ło. Na życzenia i prośby te Bułgarja nie od
powiedziała, 

Pasioz podkreśla z usciahiem, że Serbja 
po~tępowała wobec Bułgarji zawsze, jak 11ra• 
wdziwy sojusznik. Serbja kładła nacisk na 
przystęp do mor~a Adrjatyckiego~ który został 
jej uniemoiliwiony przez stanowisko Austrji 
w tej kweoatji. Następnie pow9tał projekt u
ilzielenia Serbji dost~pu do mor:ia na Jinji 
Skoblja - Saloniki, lub Monnater - Saloni· 
ki. Kiedy Serbja ządału dostępu do mors.a 
na wymienionych Hnjach. ButgarJa Zif.jęła 
groźna stanowisko. Wówczas Sarbja citrzy
mała ze strony poważnej zaofiarowanie Serbji 
całej doliny Wardaru z Sl\lonikami, ł<X!z Ser
bja, nie chcąc rirazić do siebie Bułgarji zgó
ry odrzuciła te propozycje. 

I Koń';!ząc, Pasicz prosi poeł6w, nby wy· 
stępowali spokojnie i bez nami9tnofoi w tly• 
1kusjach i aby przedewszyst:.iem mieli wzgląd 
na awego sojusznika. Jeśli dysku&ja będzie 

spokojna, przyczynić się ona moze do ro.i· 
prężenia napijtych stosunków bułg~rs~o-11erb· 

akich. 
Spór llułgarsko-r..amsmelil.i. 

BUKARESZT. Senat rumuński przyjllł 
na wczorajHem posiedzeniu 77 głosami 

J>rzecnvko 9 protokuł konfereucji pet.irsbur
sk1ej w sprawie epoT11 bułgarskó·rtxmvń.slli'.liD 
o SJ1istrję. 

Wizyta cesz:rza WUhelma li w Anglii. 
LONDYN. - Z Portsmouth donosZ4 

do "Daily Telegraph"', że w tamtejuycłl 
wyższych kołach marynarki obiega p-0-
gło11ka, że cesarz Wilhelm w siupniu 
przybędzie do Anglji. Będzie mu towa
rzyszyła flota, złożona z najlepl'lzych n.ie
mieckich okrętów wojennych, a przyjmie 
go w Spitbead król Jerzy na czele eska· 
dry angielskiej. Obaj monarchowie, przed 
udaniem si~ do Londynu, odbędą r.rirn~d 
flot. 

Deklaracja Ko.ta Polskieg-o. 

WlEDEN. - W parlamen.!ie wiedeń
.skim prezes Koła Pol~·kiego, dr. Leo, wy· 
głosił Qbszerną mowę, w której przedsta
wił opłakany stan ekonomiczny Gali~ji, 

wywołany obecnem przesileniem, orP>.r 
oświRdczył, iż polacy gotowi Bil pome"5 
wszelkie ofiary i stan~ wiernie u bo~u 
Austrji. 

Deklaracja wywołała wielkie W?nżenie 
swym stanowczym tonem, w jakim d1J~yc&
czas w -Uanej tiprawie ze strony p.Ull:iej 
nigdy nie przemawiano. 
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Katastrofa automobilowa w 
czasie zdjęcia l<inamatogra

ficznego. 

Gdy zapewnioao ją, że mąż zostr.nie 
are!?.towany, oetrrinie po.8.1ła do składa 
kapeluszy i kazała aobie d~ t•'-llajWifłkazy 
kapelri11z, aby ukryć swoj~ )iyi!il\ę, dopóki 
natura nie da jej dłttżs:ayeh włosów. 

t-ej w nocy. W Nowym Jorku było 60 re· 
1taura~ji, które n eod1ieno~ opłał!i 5 do
larów młały prawo nie zamykać nigdy 
ewo1eh podwei. MiD(lły jlli dł& nich czaty 
żniwa. 

Wyszedł llr. 23 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

satyrycznego 

,,ŚMIECH" W Paryżu wydarzyła się ciężka kata* 
etrota Rutomobilowa, ofiarą którnj padło 5 
osób. Oto jej przebieg. 

Miano o 1-ej musi b~ pogrążone we 
'me. I f>&eet: daiwna, stolica miljonerów, 
którzy maj~ tyłe pieniędzy do wyrzuceńia, 
przeciw temu edyktowi nie protestuje, 

Kilkunastu znanych paryskich artyl!tów 
i artystek, mając uczestniczyć w przedsta· 
wienin kinematografirznem zebrało sil! 
około godziny 11 przed południem tuż ża 
Tuillerjami. Scesa, k:.órą mieli odegrać, mia· 
ła przedstawiać napad napad bandytów i 
er-owodowaną nim katastrofę automobilowi\. 
Niestety-skutkiem nieostrożności komedja 
zamienił~ się w dr11mat. 

Rozmaitości · 
Niezw]rkły projekt. 

Oesarz-i9'troligntor. 
Wilhelm II nie tylko cesarz, król, 

55-raki ksiiµę, margrabia, generał. admirał, 
biskup, malarz, kompozytor, dramaturg. 
retyser, historyk... ale nawet introligator, 
nadzwyczaj pięknie oprawił "Historję Wil
behna Wielkiego• zbiór depesz z teatru 
działań wojennych 1870 roku. 

Lokalne aktualJa. 
Cięta, bezpardonowa a tyra. 

Pewna grupa uczonych podała projekt' 
ieby przestępe6w, na11anych na k:uę śmiet'ci 
przet powiesaenie, roistrzełanie i t. d. uży
wać odtąd dla cetów wiwisekcji, zaatrzykni9ć 
i d1a innych doświadczeń n-aukitwych, zamiast 
psów, królików i innych niawillllfch zwien:lli, 
Szkodliwy element J>rzynajmniej w ten spo· 
sób przyniesie korzyść społeczęń.etwu, oddając 
ciało na usługi nauki. 

Egzemplarz IO kop. 
Żądać wszędzie. 

Dla prenumeratorów "Gazety Łódzkiej" 25 
kop miesięcznie z odnoszeniem do domu 

Kiedy mianowicie automobil, w którym 
znajdowało się 10 osób, nadjeehał nąd ka• 
mienny brzeg rzeki, nagle osunQła się bar· 
jera i pojazd wraz z a·edzącemi wewnątrz 
osobami runął za znacznej wysokości do 
bardlo głębokiej w tem miejscu wody. 

Mimo, że natychmiast za1·ządzono po• 
moc, przecież zdołano uratować cztery oso· 
by tylko, sześć innych utonQło, a ćiała ich 
uniosła ze sobą woda. 

Za pomocą kinematografu. 

Za pomocą kinematogrsf11 po&Zukują w 
całej Ameryce rodzice swojej ośmioletniej 
córeczki, która zgin~ła przed kilku dniami 1 

Chicago. 
Fotografję dziecka pokazują kinemato• 

grafy we wuystkich miasiaeh przed kaidem 
przedstawianiem, 

Obecnie przygotowuj& prawdziwe arey
d.zielo sztuki introligatorskiej dla przyszłych 
depesz ze zbliżającej się wojny. 

sssasees 
letni ro1Ua~ DliaOOw 

od dnia I-go maja. 

Bil!łY wiIYłD~ ~ 
karty adresowe 

w wielkilll wyborze 
wykonywa sz;vbko i tanio 

Wśród tr11gicznie zmarłych :majzuje 
się młoda i wielce obiecująca na przy· 
szłość artystka tt>atru „Vodevill" panna 
Florn Palieux, znana w całym Paryżu 1 
urody i wdzięku. 

Koli i Kehn. (Czas oemrsburski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Lódzka 
Odchodą z .t.edzil a) 12.15, b) 7.20 

8.0b, lO OO, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, ~50, g) 5.45 
h) &.43, 7 .33, 8.45. 

DRUKflRfilfl I 

Szczyt zazdrości. 
W Venicie w Kalifornji aresztowano 

pewnego pana na skutek skargi, że dr~
czony zazdrości:\ n i epowstrzymaną, młodej 
17-lctniej swej żoDie przemocą ogollł gło
wę, aby uczyuić jl} wstrętulł w oczach in
nych mężczyzn . 

Pan ów, starszy już człowiek, nazywa 
się Mr. Bcmrs. 

Po niedobrowolnej utracie swych wło· 
iów młoda kobieta ze wstydu nio ruszyła 
się z domu, aż w końcu zebrała na odwagę 
i udda się n& policję %e skargą. Oświad· 
czyb, że mąż związawszy ją, obciął jej 
warkocze, poczem głowę namydliwszy do
brz<>, ogolił ją, aż „przybrała wygląd kuli 
bil:irdowej". 
---..,,,-- -

Na jednym z wieców polskich w Nad· 
renji przytoczył poseł ka. Pośpiech fakt 
naat~puj,cy: Zgłosił 1ię do niego pewnego 
razu robotnik polski i zapytany o nazwisko 
oświadczył, że śię nazywa Kohn. Zdumiony 
ksiądz zacal\ł dochodzić, w jaki sposób po· 
lalr i robetnik doszedł do tak charaktery· 
!tycznego nazwiska. Okazało się, że nazy
wa on się właściwie Koń, ale po urzędo· 
wem zniemczeniu pisownia okazała, że zro· 
biono z niego ·Kohna. 

Koniec nocnege życia w Nowym Jorku. 

Sanacja obyczajów rlokcnywa si~ ener
gicznie i szybko w kraju • nieograniczonych 
możliwości•. Dla Yankesa niema przeszkód 
gdy co pQstanowi. Nowy burmis-trz Nowego 
Jorku zdołał sobie poradzić nawet z kaba
retami, gdzie życie no{lne wre i kipi. 

Wydał rozporządze.iie, ze wszelkie lo
kale, w których sprzedawane eą napoje 
wyskokowe, winny być już zamknięte o 

Prz]rchodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
s.33, 9.33, i) l0.40, i.oo, 3.10, j) 4.88, 1.20, a.os, 
9.55, k) 11.00. 

K o I ej W a r s z a w s k o· K a li s k a. 
Odchodzą do Kałisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.39, &.13, 3.12, do Warazaw]r o godz 
11.oI. 12 34, 5.30, 2.a1. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z War•zawy o godzinie 12.lł 
ł..26, 8.03. 

K o I e J o b w o d o w a. 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot

win o godzinie 6.03, .ze Słotwin fi.o st. Łódź. 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łód:i-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 

J. GRODKtl 
li>idzewska 106a. 

Wyszła z druku zajmują.ca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

Cena 20 kop. 
Nabywa6' można w Admi

nistracji „Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. 
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lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10112-1211, w 
Chirurgja Or. aufman od 3-4112 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Laugbard od l 112-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie . 
- Szczepienie ospy. Analizy krwi, wydzielln i moczu. Badanie mamek. 

.,..- Porada 50 kop. 1111 1oa3 

wyżymaczek all'.lerykań11kieh, Gramofonów i płyi. u. gotówk• i na raty 
oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyb0 rów li<:t kld'tu. 

B. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, K~nstantynowska N! 12. 

1124-37-8 

l.M.TOWB&· Utź, Piotrkowski Z5 
(Cetiełniana 30) wl!Odw. 

Poleca na sezon letni w bogatym wyborze Kapełasze Dam· 
skie, Kwiaty, pióra-fantazyjne orai wa~e1kie nowości 

sezonowe po ceuach przys~~pnych. 

I 

Ni.nłej&izem zawia.damiamy szanowni\ publiczność że 

I. M. Towhin 
Piotrkowska 25 (w podwórzu) 

<m:i1:::w1._ ... „..,~._„11111111i111lma...,.ll!llmm\'l!llmllil:!!llalil._DEllll!!lmil!!!B'!l!ll!l!Em 

w niedzielę 6 kwietnia została otwartą w domu Teodora Steigerta przy 
ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 filja sali licytacyjnej Najwyżej zatwier

dzonego Towarzystwa Petersburskiego 

,Sotru ·k" 
Filja nasza ~okonywa następujących opere j i: 

1) Pr:r.yjmowauie towarów w celu sprzedaży drog~ licytacji. 
2) Przyjmowanie towarów na skład we własnych składach. 
3) Przewóz rozmaitych towarów j rzeczy n& miej~ce przezuaczenia. 
4.) Przyjmowanie rzeczy w komis w celu wysyłki de innych filji Cuarstwa na 

~puedaż lub JicytacjQ, 1273-50-9 

Prowadzeniłl przedsiębiorstwa i;odlega kontroli pańatwowej, w Banku Państwa 
przedsiębior11two zło.żyło tytułem kaucji 16,000 rubli pod nr. 1130859. 
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I B·cia M LLER m 
cę Łódż, Zakątna 45, m I la~ład lepszycQ stolars~icQ robótł 
@ kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych mebli podług danych i wła&uych rysunków 

@ Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrllkcją wy• m konywa się na miejscu. 
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Precz z chlorkie ·B 
Pożądana nowość! 

Pabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- PERBORQL" nagrodz"DY ostatni o 
:aia pod nazwą " I medalem sre~rnyin r.a.
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Ło<Wi. "Perboroł" z!Mltę 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oi;;zc·z~za. czas, p.r~ i py 
d.ło. „PerJaorol" nadaje bieli.żnie śnieżą Walośó, dezyni.i.lia)e J% t 

oszcztdza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

'#44:-100-5 

~ :io·Faa~p;:uócHOw = 
Z płócienek na fartneby, koszule, powłok; ,pośeie:łolfe orn plłr• : 

~ P"'" •·~h-:"'ji" "ICY· r.Uea •klaa••yoz•J. } 

= Łódź, Zielona M, Telefon ao-oa. ;. 
Cl Sprzedaż bur~owa i dećalłezaa. W ~iel.11 i lwięta • 
• Bamkni~. 1815-10-ł 
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Prącownia Pończoch i Trykot._ży 

E. ~0Si~1llłlf 
Łódź - Andrzeja llr. a - Łódż 

Poleca wielki wybór pończoch i skarpetek:, damskie z prz~dzy, Fil-de-0011 
i jedwabne. Ubranka trykotowe= d7riecinne i w1:1elkie inne 

wyroby trykotowe. 1210-10--6 
-- Przyjmuje się pończochy do nadrabiania. 

,1 
I [ 11

uvsto, z lllV20dnle. 
hY21enicznle, 

_. tanio. 

Gazo(l)e kuchnie .w wielkim CIJVborze 
na skład;le. 

tialownie mieii~ie w t~~li, 
Targowa 34. 1241-10-5 

!: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ~ Zarys kosmologii. ~ 
1910 r. ł( (Zebrał i stre~cił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 

A. l. flllppnwEJ-la·10-'. Ro•ten ~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKl.AD SYSTEMU "„ U ~ ~ Yt PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO· 

U I P• t k k N 126 , N ł - :,fl.L.ft l~~~ki:z!f:c~~~;~~~~ t ŻYTN:cu, ~IEKÓW ŚREDNIC~ i CZASO~ = • IO r ows a r. rog . awro . ~ dzo. pr~dko i akute- t( :: .. „ NOWSZYCH. •• •• .• )ł 
Do wynajęcia "uz·u Q 'I ohnarh frontO"'H ski. ftR Mi 1192 cznia ł( WYKLAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. )ł 
od z a r a z U J I K '- WJ łiV E G z E „ Ę M ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ 
z wygodnie urządzoną suterynąi. Wiadomość u właścici.Jla domu. IWI ' t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ 

. Liszaje, Wrsyp~i, _Pryszćze, O· "'~~~ ••• ~ ••••••••••••••• ._il 

Drukarnia Akcyden~owa 

parzenia 1 t. P• · · .... ....,... 4llł 
Swędzenie i ból przechodz~ na„ 

tychmiast aloi Rub. 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo„ 

staje nadal 

FABRYKA 
MEBLI ŻELAZNYCH 

S. Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 

iż adnych innych oddziałów niema, Mikołajewaka 25, tel. 24-55. 
Wysyła lift za zaliczeniem pocztowem, Polecamy: meble żelazne, ema.Ijowa.ne 

stosownie do taryfy pocztowej. aluminjowe nacz.rnia; zagra.niczne wy· 

J11N1l GRODl{1ł Chodkomskleto I Lenka 

Fortepiany i płaniną krajowe i 
sagraniezne w du.tym wyborse. 

sprzedaż za gotówki} i na raty, z&mia
na, wynajem, 11trojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska. 117, tele-
fon 14.-02. 1022-!>2-1 

Motor naftowy dwukonny do sprze
dania. Karola Mi 2, D. Herman. 

2024-3--1 

-

Widzewska IO&a. 

·-IDllllll-... 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
·· DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. 

TABELE, -KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. .. i l p. .. .. :: 

DLA DUŻYCH NA Kl.ADÓW - maszyna rotacyj na. 

® 

I 
1 ID 

C~ny umiarkowane. Ceny umiarkowane. I 

W sprzedaży znajduje 1ię doskonałe roby drzewne Fa.bera, wyżymaczki, 
mydło "LainM, skutecznie usuwając& Wynajem łóżek na letniska. Ceny 
wady skórne, cena ka.walka kop. 75, najniższe na. 1aty. 1434·3"-l 
pół tuzina. Rub. 4. - Puder hygieni- SS~S~SS~~~~a.S:79SłSSS9~:799 czny „Lain" pudełko R.b. 1. - Krem 
do twarzy "La.inu słoik Rb. 2.- Zbiór 
ziół do użycia wewnętrznego cena. 
:Rb. 1.50,-Znak handlowy zatwierdzo
ny jest przez rz~d za. Ni 1792, bez któ
rego .Lain• jest falsyfikatem. - Po. 
wyżsi;e preparaty dostać można. w ap
t e kach i 11kłada.ch apteczn. Wyła,czni 
reprezentanci na. Królestwo Polskie 

~ 1442-5-1 i Litwę 
L. i S. Sander, W a.rszawa., PL Św. 

.Aleksandra 13, tel. 161-~3. 

Bad-Nauheim 

Willi-W an~~, Dcm Polski 
dla gości kąpielowych. 

Helena Szczepanowska 
(właścicielka). 

Uuenirn ~li-ei ktau 
gimnazjum rządowego, 

poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji .Gaze

ty• Przejazd 1. 
143() 

-Do wynajęcia sklep 
na razurę 

z oświetleniem elektrycznem i sklep 
odpowiedni na. kawiarnię i bilardy. 
Wiadomość Składowa 31 u gospodarza. 

1441-3-1 

Cyrla. Geszenowicz zgubila puzport 
wydany z m. Piotrkowa. 2042-3-1 

Albert Gitler zgubił kartę od pasa;
partu, wydani~ z fa.bryki E. Szla-

mowicz i Finkelkraut. 2043-1 

Zaginął puzport na imię W anc17 
W iesc wydany :.1 gminy Burzenin 

pow. sieradzki. 204.4-S-1 

Knc z zaprr.ęgiem do sprzedania.. Wi
dt.ewska 106a, drukarnia. 

Różne mieszkania. tanio do wyuajęcfa 
Widzewska. N.i 146. 2029·3·1 

Człowiek w średnim wieku z 15 let. 
niem świadectwem poszu.kuje pracy 

ja.ko oklt>jacz cylindrów wełnianych 
fabrycznych. Oforty w .Administracji 
lub w Częstochowie, ulica Szkolna 21 
Antoni Wawrzak -ila p. Zawady. 

2036-3-1 

Ann& Bed11artr.k: zgubiła paszport, 
wyd1my z m . .Pabjanice. 2040-3-1 

Do sprzedania meble uiywsme, szafy Adam Dorajczyk zgubił kartę od pa· 
kredens, lustro, krzesta, ka.nap„, szportu, wydani\ z fa.bryki Józefa 

~ esseeesseee 
1 .. AlB~M JADA MAifJKI .I 

umywalnia. z marrnu1·em i łóżka, ul. Ryc.Mera. 2045--1 
dom murowany pięfTOID!J z dużym Andrzeja 24 m. 12 Hl p., front. ~ '-!'\'-!\ '-!'\ ~~ 
ogrodem owocowym w pow. mieście 2039-3-1 ~~§§~~-~~~ 

Do sprzedania 

gnb. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- •1:===~~~==~~~~~~~~==:E~~:li.!.ł.!1t. scu. liJi11domość: bódź, I?rzejazd !! !71~ nr. 35 m. 5. 

Bezpłatne 
• • 

~ ~ szczep1en1e ospy 
nakładem wy.dawnictwa 'lf"n w ambulator. szpitala małż· 

. „GAZETY ŁODZKIEJ• ~ Poznańskich Targowa 1/3 we 
rl:>:. wtorki i piątki od 12 do 2. Wyszedł z druku album Jana Mntejki, zawie- ~ 

~ -rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 4"i'A tizkoła rzemieślnicza 
~ stosownem objaśnianiem. ~ sztucznych kwiatów 
@) Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· @ nagrodzona na wystawie międzynaro

dowej w Paryżu krzyżero. honorowym, ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", klórsy złotymi medalami i dyplomem przyj-
opłacili całoroc.tnl} iprenumeratę za · 11Jutrzenkę" @ mnje obstalunki na .dzień kwiatka." 

ba.rdzo tanio. Robi różnego rodzaju w kwocie rubli 2. drzewa do dekorowania kościołów i lf'?A salonów. Przyjmuje do nauki dziewAlbum Jana Matejki nabyć można w ad· ~ częta bezptatnie; tamże jest do sprze-

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N! 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież. od Ewa.ngelickiej Ji..2. Telefonu .M 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę· 
trzności ciała. promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Sa.lvarsa.nem (Ehrlich-Ha.ta. 606). Gabinet 
ele.k.tro-terapentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof, Zabtud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz, 8-2 rano i ó-9 RO południu. Dla pań osobna poczeka.Inia, . · · , cę dania maszyna do krajania. papieru, Ol ~ min1atracji „Gazety Łódzkiej', ul. Przejazd Nr. 1. średniej wielkości. 

Y""1 Długa 25. 1309-20- ~------------------------1!1!. ~ Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. @ Poszepczyński Zarząd Eksploatacji 

ID Dla menumeiato1uw Jazety u~zkiei" rob. 1. ~ hlUMli,t1.er1}·~u"'ni·e tódzkich Rzeżni Miejskich 
~~ ~~~~~~~~ D I\ a n Ul. Inżynierska Ni •• 
i]l'9J VólJ~'faV'S/'fól'\fO)l'Ql'GitJ\.to hurtowo i na arszyny po cenach k' ł k · • } [ k • k" auche i t ·· J• 

- Nagrodzona. wielkim medalem srebrnym na WJ&tawie 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi 

Pracownia gorsetów !!~~t~~~rs.~~! 
POLECA najświeższe. fasony paryskie i wiedeńsk1e. 114.1-12-3 

fabrycznyt:h a takie Poleca ! ory we &W!, rowte, ue e !, 8H te eolone. OJ 

I rl. et'nsztll" kpio,le~cfanrtuLICNhDVEMalAPUNi~(IJo'l e_ llmaler topiony, do n~·~;~;c\~~h- Kf!W JlłSZłQ ~:t~~::i~~y Mątlke 
czańs"ka 131, wejście z Nr. 129 ii P· 1 mieso-koUną ~~ :ra:~u dt1t:Z~~·y~UCZ· WłOJień tauiteUki ~HZYB· 
8~ ;;

1

~:e;:~ =--le_k_ow_a_nY_J_:k_:s_~~~_:e_hw-~b-
0

k_r~1-~;_:c1b·h·l-lt-le_ri_ne_m_
6

~-~~-~-L_ó~_ut_u_[lB-Y ... ~\iiił~~\iidl _po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-



.OAZl!TA t.Olnl(A•-29 maja 1911 reb~ Nr. 120. 

,,,)/' • • • 0 :.-, 0 I • 

' ' ~!j~~~l~T 1.~,~2g~ 
częściach ze Złotej Serji ' ' or I Król. w KOPENHADZE· 

Polowanie na złodzieja komedja ,,Nordisk'' 
.•AD PROGRĄlll: 

t1y ro1uewnienia I ~1tylet oikariJlielem 
Dramat amerykański Dramat ameryk. . . 

Orkiestra koncertowa ,,Sextet" 

Do Piątku 30 Maja włącznie 
międzr inneml · 

. . i ' . . . . ... . ~ - .„ .::: . ': - :.„.;.... ~ „ . . 

.,. .: . - ~, .... -~ . . ' . ~ : ,~ - . - _. '-- - . . . ~ ~ ' . - - , .... - . - . : . , -

li Tylko dziś i jutro 30 maja ostatni rei.z 
Rozgłośny obraz dramatynzny ~ 3-ch wie11<ich ezęś- de Bary w głównej 

roli. ciach ·w wykonaniu artystów Komedji Fran;rnskiej z p. 

Dyrekcja S. Śliwiński. 
„Krwawe pieniądze'' 

Najlepszy se2(łet muzyczny. 
I wiele innych obrazów. 

l -"'4 - ·' - : '- • ~ - - • - ·_ j J !„„„„ ...... „„-=-- -. ~ ' . . . ,,., '.... . - : . . 

Pierwsza .Lecznica lekarzy specjalistów 
d1a przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. --
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby Skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

_ 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPJERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

· • • · Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa .uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt'?rek! środa, czwartek -od 1-2. pp. 

' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy ikrwi, wydzielin. meczu. Badanie mantek. Por„da 50 kop• 

Okulista Ur. Hugo Goldhlatt 
1<LINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA .N! 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 755-156-65 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz-

. nych i złotych koron. . 
Reparacje i przeróbki eztucllnych z~bów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 134.9 

Ceny bardzo przystępne. 

Dr. ABRUTlłł 
Krótka 9, telef. 23-78. 

-

Dr. i. · imiłt~ind 
Średnia M 2. 

Specjalsta chorob wenerycznych, 
skornych moczopłciowych. 

Specjalista chorób skórnych. i wene
rycznych (kosmetyka. lekarska twarzy 

i-włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w 
eeeeeeee~~~Eee€eee€eeeee 

Gabinet Roentgenowski · świa• 
tł••lezniczy 

Godziuy przyjąć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pań ed !J-6 p. p. W nie-

- dziele cd 10-1. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-:71/ 2• 

·wr~Iri]Dffirniem 
Nawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
ed S i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po pał, 
s&&&s&~s&9~eeeeeeeeeeeee 

Dr. Karol Blum 
Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

rot. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pól i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 
eeee~eee~9~eeeeeeeeeaeEE 

Pięknq 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
Dr. L. PRYBULSKI Dr . L Klaczki·n opaleniźnie, pryszczom, wągrom li „ • liszAjom. Krem ten w krótkimi 

Ulica ·P•łudniawa .M 2. 
Telefon :lit 18-59. 

Ch~roby akćr•ne, włosów, we• 
r.e:z-yczne, meczep.fciowe i nio• 

moey p.fciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wliródżylnie) i 914. 
fr.zyjmuje od 8 -1 r. i cd 4. - 8 pp 

pa.nie od 5 - G pp. „ 
Dla pań odch1ielna poczekalnia. 152 6 

KONSTANTYNOWSKA 11. rz.a.sit doprowadza płeć do śniei· 
SJphilis, skórne, weneryczne nej bi:tłości. Cena za słoik 50 k, 
t.. choroby dróg moczowych. i 75 kop. W celu uniknięcia na• 

LECZENIE SYPHILISU śladownictwa sprzedaż tylko w 
EH_RLICH-BATA 606. składach aptecznych Nawrot 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8· Nr. 54 i Konstantynow• 
wiec11., dla dam ostbna poczekalnia ska 75. Na pMwi!.1ej~ wysyła 
od 4-5. W niedziele i świljta lylko aię po otrzymani11 1 rb . lub 1.2~, 

do 1 rano. ___ (mo~na m:Hlta.:nrf\ . 
K•dakter i WJ'liawaaa Jan Grodek. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
li ?l~RWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA-\'i\ł 
ł( El~ktryczna Fabryka Cukrów „ „ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- tA 
ł( mysłowej w Łodzi ~ 
t( T. Dąbrowski i S•ka „ 
.ł.L "J Łodzi, Widzewska 104. ,.. 
'l~olcca swe wyborowe wyrnby codziennie świetc. 700-50 8 ~ , ................... ~ ... ~ 

WyprzedaZ 
posezonowa 

bajecznie tanio 

Garnitury maryn. teraz 
dawniej 15.50 

clawniej 19.ro '' 
dawniej 24..60 '' Palta letnie 

dawni~j 15.- 16.50 ,, 
. dawniej 18.- 22.- p' 

12so 
1650 
19so 
990 

12so 
I wielki zapas 

Garni!urów dla chłopcówdoprimia teraz 290 I Sukieneczek dawniej .uo 5.50 

Schmech2I I Ro5ner 
Piotrkowska 100. 

e~9&99~~~99~&&a999~a.as.g~9~~e~~9~EE$e~eeee~~ 

; Znana w ł:.odzi PRALNIA BIELIZNY Zn~na w Łud~i \ 

! M. Cieślak, Piotrkowska N! 88 . ..._ ~ 
~ • ·Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddzi ał ~ · 
~ eaemic:mej pralni i przyjmuj12 wszelk8l garderobę męski!! i damską \li 
w także firanki, portjery, dywany, wogóle wszy&tke w za.kres chemiczny ~ :I wchodz~ee po ce11aell. 1uudze> przyattjpllych. in 
~ ~ u;11.r:'ll11ldem : 
: M. Cieślak lf! 
\ 21-104-18 PiotPkowska 88, w pellwórzu. J 
~seeeEeee$&HeeeE:~9~as$s·e~:>&99~~~&iiłeeEa::t~~"~ 

I W Ił kła~owei i1kole filolooiunei Pol~~iei · 
I !:a!!~e~~=!~i~n~~tó:n~~?:!a~!'!~~~~z~r: 
~ wca. Pod~.nia z zał~czeniem metryki urodzenia. i., świadectwa powtórne-

' 

g-o szczepienia ospy, przyjmuje kancelarja. szkoły w dni pow1.1zednie w · gotlz;D.\\Ch biurc.wych. 1407-4-2 -W tłoczni Jau• (łrod.ka, Wiclznvska )i l<>i• 




